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miesięcznie we Lwowfe 
20 Mk., z dostawą do do­
mu 23 Mk.f z przesyłką 
w Polsce 23 Mk., winnych 
państwach 25 Mk. Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
C «ua  pojedynczego  
numeru na całym  

cbszorze Polaki

I Harla
Konto czekowe PR.O 

140.561.

K U R J E R  L W O W S K I
i

wychodzi codziennie o godzinie 0 rano

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia mlejSCOWC (I wow*U*> 
m. 1 wiersz nonpareił. NL l ‘50 
Paski ua str, tekst, o IOO®/* 
iej. ^Nadesłane'* i „Nekrolog' * 
7,5* wiersz uoop. 4 Marki. JLo-- 
taunikaty* i reklamy po krooic* 
za wiersz tiotip. 7 Mk. Drobne 
ogłoszenia 40 fen. od wyrazu 
po 80 f«u. tłustym, drukiem, D!a 
poszukujących pracy po 80 f*w .. 
Uuatyni drukiem po 60 fen. Ogło- 
»renia ua niedzielę : święt* o 

50°/, drożej.

Ogłoszenia zamiejscowe foo»-
lwa w -kie): zwykłe 2 marki za
wiersz nonpareił , nekrologi i aa- 
dedłaue 6 Mk., komunikaty i re­
klamy 10 Mk., drobne ostłoflzeuu 

60 fen. od słowa.

R e d a k c ja  przy ulicy Ossolińskich i. 15. — A dm ln  s t r a e j s  przy ulicy Chorążczyzny 1. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Admimstracyi 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurjer*J l.wów.— Rękopisów nie zwraca się. — Telef- redakc. 19 
W W a rs z n w la  prenum eratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Prom ień”, ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.“, ul. Św iętokrzyska 17

Nakładem Spółki wydaw niczej „Kurjera Lwowskiego".

PdsKa i Czechy.
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego").

Ceieden, 10 kwietnia 1920.
Czeskie metody przeprowadzenia plebiscytu na 

Śląsku Cieszyńskim, Spiszu i Orawie komplikują 
coraz bardziej stosunki polsko-czeskie. Dwie repu­
bliki, powołane przez samą przyrodę do zgodnego 
współżycia i ścisłego związku ze względu na nie­
bezpieczeństwo niemieckie, oddalają się coraz bar­
dziej od siebie. Walka czesko-polska dochodzi do 
punktu wrzenia i nie wiadomo jeszcze, jak się za­
kończy. Czesi są zachłannymi krótkowzrocznymi 
politykami. Zdaje im się, że jeżeliby metodami 
terroryslycznemi nawet zwyciężyli, to Polacy z tem 
się pogodzą i zaprzestaną dalszej walki o  swój 
lud, swoje terytorjum i sw oje skarby przyro­
dzone. Próżne złudzenia! To, coby nam Czesi 
dziś zabrali, stanie im odrazu kością w gardle, a 
Czesi juz dużo takich niestrawnych kości połknęli. 
Grabież, choćby nawet najmniejszego kawałeczka 
Śląska Cieszyńskiego, i stanie się zarzewiem śmier­
telnej walki dwóch narodów, uniemożliwi nie tylko 
wszelkie porozumienie, ale stanie się ropiącą raną, 
która oddziaływać będzie na całokształt polityki 
obu państw.

Polska nie chce od Czechów żadnych poda­
runków, ani żadnych ustępstw. Polska chce, aby 
lud na Śląsku Cieszyńskim sw o b o d n ie  i n ie sk rę ­
pow anie wypowiedział się, do jakiego państwa 
chce należeć. Kiedy Polska zgodziła się raz na 
rozstrzygnięcie sprawy cieszyńskiej drogą plebi­
scytu — to chce tego dotrzymać wiernie, lojalnie, 
bez żadnego terroru. , Inaczej postępują Czesi, któ­
rzy, korzystając z protekcji komisji międzyaljan- 
okiej — chcą Śląsk Cieszyński oderwać od Polski i 
bagnetem żandarmskim, granatem ręcznym bojó- j 
wek, wyrzucaniem tysięcy ludzi z ich mieszkań ij 
warstatów pracy, prześladowaniem inteligencji, d u -1 
chowieństwa i wybitniejszych organizatorów ży c ia ' 
politycznego. Żywiołowej żądzy przynależenia do 
Polski nikt nie jest w  stanie stłumić w ludzie poj- 
skim na Śląsku, ani dziś, ani w  przyszłości. Lud 
polski na Śląsku, to nie potulni Słowacy, których! 
można zagrabić przy pomocy żle poinformowanej j 
koalicji. Lud polski na Śląsku ma oparcie w  po-j 
tężnem państwie, które nie podaruje żadnej gra­
bieży, ale się o mą upomni, a w  razie potrzeby 
tę grabież odbije.

Republika czesko-słowacka jest do obecnej 
chwili organizmem nie zupełnie wyjaśnionym. Pe­
wne światła na jej wewnętrzną spoistość rzucą; 
wybory do sejmu praskiego, które się odbędą dnia j 
18 b. m., i wybory do senatu, które się odbędą 
w  kilka dni później. Po tych wyborafch wysuną j 
się na widownię te żywioły, które dziś nie m ają! 
głosu, a mianowicie Niemcy, Słowacy i W ęgrzy, j 
Z tego względu wybory do czeskiego sejmu będą 
dla nas bardzo ciekawe i pouczające. Po raz pierw­
szy zorjentujemy się, co to za twór polityczny ta 
republika czesko-słowacka, która aż do czasu le­
galnego i w ybranego przedstawicielstwa, tylko 
sym uluje jednolitość państwową.

Gdy w państwach mocno zbudowanych zw o­
łanie sejmu jest pierwiastkiem s iły , w  Czecho­
słowacji będzie wręcz przeciwnie, zagrają antago­
nizmy, do dnia dzisiejszego starannie ukrywane

Sprawi odpowieńil oa notę bolszewicką
je szczs nie zadecydow ana.

(Od naszego korespondenta warszawskiego)

W arszawa, 17. kwietnia.
(M.) W brew doniesieniom prasy, sprawa odpo­

wiedzi a  a ostatnią notę bolszewików n ,: została roz­
strzygnięta nawet w zasadzie. W  kołach kompetent­
nych ścierają się na ten temat różne zdania.

Jedni uważają, iż zgodnie z zapowiedzią, za­
wartą w naszej ostatniej nocie, nie należy zupełnie 
reagować słownie na notę bolszewicką, która wy­
mownie dowodzi, że bolszewicy nie chcą szczerze po­
koju, lecz skupić całą uwagę i siłę na odparowanie 
jataków na froncie.

Drudzy natomiast twierdzą, iż byłoby biedem n.e

reagować na wykręty Cziczerina 1 nie odeprzeć za­
rzutów czynionych Polsce; nie trzeba zbytnio lor ma- 
lizować, jak nie formalizuje Cziczerin, lecz wysłać 
leszcze jedną notę do sowjetów, w której można za 
proponować jako miejsce rokowań 100 innych miejsco­
wości, mających te dogodne strony, co Bo.-ysów_ A 
jeżeli już — powiadają — nie chce się przedłużać ko­
respondencji z sowjetami, to należy dać odpowiedź w 
nocie do ko.ol.cjr albo przynajmniej w ofiejałnem i 
uroczystem oświadczeniu rządu w Sejmie przy pjeru 
szej sposobności. Zdaje się, że rząd wybierze jedną 
z dwu ostatnich form.

Anglji pośredniczy nitfzy Polską i  bolszewikami ?
■ (Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszawa, 18 kwietnia 1920. mjcjicc rokowań miałaby (Rsiglja zaproponować Gdżńsk 
Uporczywie krąży pegtcska, Iż ftaglja ma zamiar Francja natom.ast nie myśli zupełnie reagować na 

wziąć w swe ręce pośrednictwo między Polską j notę Czczerina, 
sowjetami celem doprowadzenia do pokoju Jako —o —

Nowe dywizje nieprzyjseiilskie.
W arszawa (Pat.). Komunikat sztabu gen. W. P. 

z 18. kwietnia 1320. Wobec tego, że sytuacja na 
odcinku poleskim stawała się coraz cięższa wskutek 
nieustannie trwających ataków bołszewick ch j ciągle 
zwiększających się s3, została zarządzona z wyzyska­
niem momentu przegrupowania nieprzyjacielskiego do 
nowych ataków — kontrakcja, mająca na eełju unie­
możliwienie dalszych ataków nieprzyjacielskch_ W 
akcji tej zostały rozbita siły njeprzyjacjełskie, sto­
jące przed naszym frontem. Dotychczas zgłoszona 
zdobycz wynosi 7 dział i 40 karabinów maszynowych.

Na Podolu i Wołyniu ożywiona działalność od­
działów wywiadowczych.

W a rs z a w a - (PAT) Komunikat sztabu gene­
ralnego wojsk polskich z 19 b. m .:

W północnej części Polesia i na odcinku pół­
nocnym grupy nieprzyjaciela i w  dalszym ciągu no­
wo napływające oddziały z a s iliły  je g o  fron l 
Stwierdzono w okolicy Rzeczycy obecność nowej 
dyw izji nieprzyjacielskiej. Na całym froncie utarczki 
oddziałów wywiadowczych, po za tem sytuacja 
bez zmiany.

Kuliński, pułkownik.

Rokowania bolszewicko-aagielskie w Londynie.
P aryż . (Pat) Havas z Londynu. Na ostatnią j sla; telegraficzną propozycję n iezw ło czn eg o  pod- 

depeszę iskrowa rządu angielskiego, Cziczerin prze-J ję c ia  rokow ań W bondyn ie .

Jak Nieaocf otmiiaft marki? pilika ?
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 

W arszawa, 18 kwietnia 1920.
Wiadomo, iż bardzo wielką rolę w walce plebis­

cytowej odgrywają argumenty natury gospodarczo- 
eltonomjcznej. Tak Cześ:, jak Niemcy starają się przed­
stawić Polskę jako bankruta, a ponieważ izsczywi|s- 
tość im przeczy, fabrykują argumenty z dużym nakła­
dem sprytu i pieenfędz’-

Świeżo donoszą, iż Njemcy zakupiły 20 m Ijonów 
marek p o lsk c t i od czasu do czasu rzucają je ma- 
sowo na giełdę za pośrednictwem, tanków , wywo­
łując w ten sprsób sztucznie zniżkę kursu marid 
polskiej. Straty, poniesione przy tych operacjach, po­
noszą nia banki, fecz rząd, który wynagradza straty 
te z fundiuszów plebiscytowych,
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Rpzppcznię Się publiczne szarpanie państw a przez 
,  narodowości które, jak  Niemcy i W ęgrzy m ają
oparcie w  sam oistnych państw ach. Czesi mają 
śm iertelnych Wrogów w  Niemcach, W ęgrach, w  bu­
dzących się Słow akach, a naw et Rusinach. Dokoła 
są  otoczeni morzem nienawiści i kilkoma irryden* 
tarni, i mimo to zachłanność czeska w aży się na 
podniecanie nienawiści w Polsce, jakby chciała ko­
niecznie łańcuch nienawiści dookoła Zamknąć.

Czesi starają się czasem importować sWoją 
siła zbrojną, zawarli traktat w ojskow y z Jugosła- 
w ją, a tym czasem  pow szechnie jest wiadomem, że 
siła zbrojna czeska nie potrafi zaspokoić naw et 
„konieczności w ew nętrznych". Armja czesko-sło­
w acka sktada się obecnie z 12 dywizji, z których 
co najm niej 7 jest rozlokow anych na Slowaczyźnie, 
aby- zagw arantow ać .spoistość* Czech i Słowacji. 
Stosunek pomiędzy- wojskiem  czeskiem a ludno­
ścią słow acką jest jak  najgorszy. Czesi pow ołują 
w jesieni nowe roczniki, ale to nie w zm oże siły 
wojskowej czeskiej, bo stare roczniki m uszą być 
rozpuszczone do domów. „Legjonarzć syberyjscy", 
na których tyie liczono w Czechach, są przeważnie 
zdemoralizowani, bo okazali się m ocno zarażonym i 
bolszewizmem.

Armję czesko-słow acką organizują oficerowie 
francuscy, ale ci oficerowie z pow odu poboru w y ­
sokich pensji są  tak znienawidzeni, że chodzą po 
cywilnemu, aby nie zwracać na Siebie Uwagi.

T aki je s t stan armji czeskiej, która otoczona 
na około wrogami, ma „zastraszyć" Polskę, posia­
dającą dziś najlepszą arm ję w Europie,

W arto jeszcze wspomnieć o brygadzie U kra­
iń sk ie j, którą „na wszelki w ypadek1* szykują Czesi 
na granicy wschodniej Małopolski. Istnienie tej 
brygady dosyć mało nas w zrusza, charakteryzuje 
to jednak metody czeskić w  stosunku do Polski.

O bserwujem y bardzo uw ażnie zachowanie się 
Czechów wobec w szystkich problem atów has ób- 
ahodzących. O bserw ujem y i karbujem y sobie to 
w szystko głęboko w pamięci, a w  historji znajdzie 
się dużo sposobności, aby to Czechom przypo­
mnieć. Odpowiedzialne sfery czeskie mówią często
0 ugodzie. Ma to znaczenie tylko teoretyczne do 
póty, dopóki czyny czeskie są  obłudne, nielojalne, 
oparte na gwałcie, co najboleśniej odczuw a dziś 
Śląsk cieszyński. Śląsk cieszyński nie jest spraw ą 
lokalną. To barom etr stosunków  polsko - czeskich
1 probicż czeskiej lojalności i dobrej woli, a to 
w szystko razem wzięte kształtow ać będzie przyszłe 
stosunki polsko-czeskie. Nie z naszej w iny rozwi­
ja ją  się one w  kierunku pogłębiania nienawiści 
między dwom a sąsiednimi narodam i, którym  i ge­
ograficzne położenie i niebezpieczeństwo niemieckie 
nakazuje raczej zgodę niż kłótnię.

Przed sesją sejmową.
D Y S K U S JA  ZAG R AN IC ZN A  T A K T Y K Ą  P . S T  O ifA B -  

SKIEGO, NIEZADOWOLENIE WśROD PSL
(Od naszego korespondenta warszawskiego;, 

W arszawa, 17, kwietnia.
(M.) Sejm zaczyna się ożywiać. Od czwartku pra­

cuje komisja skarbowo-budżetowa, od' wczoraj ko­
misja konstytucyjna. Zjeżdżają się przywódcy stron­
nictw, chcący zorientować się w  sprawach przed roz­
poczęciem się poświątecznej karnpahji sejmowej. A 
będzie ona, zdaje się, gorąca! W pierwszych "Zaraz 
dniach przyszłego tygodnia należy oczekiwać dyskusj. 
zagranicznej w  Sejmie^ Domagają się jej, z różnych 
zresztą powodów, tak stronnictwa, popierające w za­
sadzie stanowisko zajęte przez rząd w notach do bol­
szewików, iak i narodowi demokraci. Czy dyskusją 
ta odbędzie się na plenum sejmu po ewfentualnem ex- 
pose prezydenta ministrów1 (monster Patek ma wy­
je b a ć  dziś lub jutro zagranicę), czy w  komisji dla 
splBW zagranicznych — dotąd' nie jest ustalone. W 
każM fc razie komisja spraw zagranicznych musi s.ę 
zebrać- i *ają*ć stanowisko wobec p St. Grabskiego, 
jako przewodniczącego, który stanął w sprzeczności 
z większością komisji w zapatrywaniu na warunki 
pokojowe, które miały być przedłożone bolszewikom. 
Będzie musiała też być wyjaśniona sprawa zabrania 
przez p  Grabskiego projektu traktatu pokojowego 
z sow j“tam; (Jak wiadomo, p. Grabski, występując 
demonstracyjnie ?. delegacji pokojowej, zabrał z posie­
dzenia jeden egzemplarz projektu traktatu, dokumentu 
tajnego pierwszorzędnej wagi, i poszedł z Bp# pro­
sto  — do Gazety Warszawsłfejfc delegatowi mihi- 
sterstwa p. Okęekiemu, który domagał się zwrotu do- 
kutpentu. odpowiedział p. Grabski, iż projektu traktetu 
nie odda, bo ma prawo zatrzymać go, mimo iż prze­
stał być delegatem pokojowym, jako przewodniczący 
komisji zagranicznej. Zdaje się, że rezultatem będr.je 
złożenie przewodnictwa komisji przez p Grabskego

Rząd nie wyzyskał czasu ferji dła wygotowania 
projektu ustaw. Tylko ministerstwo skarbu, któremu 
można dużo zarzucić, tylko nie brak praoowśłośCj, 
wniosło 3 projekty podatkowe i preliminarz budżetu 
obejmujący okres od 1. lipca 1919 do 31, marca 1920 
oraz na okres od  1, kwietnia 1920 do 31. grudnih 
1929, Projekt ustawy o placach funkcjonarjuszy pań­
stwowych, który rząd uroczyście zapowiadał jeszcze 
na 1. kwietnia, dotąd do Sejmu nie wpłynął. Informo­
wano mię w Radzie ministrów, iż toczą się nad nim 
jeszcze obrady w Radzie ministrów, a do Sejmu wej­
dzie około f . maja.

W śród posłów PSL. panuje sjlae niezadowolenie 
z tego powodu, iż rząd nie wypracował projektu ustaw 
zmierzających do realizowania reformy rolnej

d o t a r c i e  S e f o m .
W arszawa (Pat.). Porządek dztynny 138 postedae 

nia sejmu Wtdniu Ś0. bm, o  goefż. 4 popoł., jest nas te- 
pująey:

dafezy ciąg dyskusji nad ustawą o fcaaaach cho­
rych,

pkrm ze czytanie ustawy o ludowych szkołach 
rola.czy ch;

pierwsze czytanie ustawy o tymczasowej organi­
zacji wtacłz administracyjnych drugiej instancji b. Kró­
lestwa Galicji i Lodomerji wraz t  W. Ks. Kraków-
skicm.

pierwsi? czytanie Ustawy o polskich stacjach 
hand owych morskjch,

sprawozdanie komisjl zdrOWja pobi eżnego o wilie* 
skarb nagłych pp. ks. Kaczyńskiego, Moczydłowskiej 
i tow., Lutosławskiego i tow.

Podług projektu ustirwy o utworzeniu województw 
w  Małopolsce mają powstać cztery województwa, 
a to:

1) k r a k o w s k i e  (2 i ćwierć miljona mieszkań­
ców). W  skład krakowskiego województwa wchodzą 
powiaty: Biała, Bochnia, Brzesko, Brzozów; Chrzanów,; 
Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Jasło; Kolbuszowa; Kra­
ków, miasto i powiat, Limanowa, Mielec; Myślenice; 
Nowy Targ, Nowy Sącz, Nisko, Ośwsęcfrni; Pilzno; Pod* 
górze, Ropczyce, Tarnobrzeg, tTarńówf; Wadowice; 
Wieliczka, Żywiec.

2) 1 w  o W s k i o (3 tniljony ludności). Powiaty: 
Bóbrka, Cieszanów, Dobrom;!, Drohobycz; Gródek Ja- 
giaEoński, Jarosław, Jaworów, Kamionka Strumiłowafe 
Krosno, Lisfco, Lwów miasto i powiat, Łańcut; Mo­
ściska, Przemyśl, Przem; Jiłany, Przeworsk*; Radztó- 
chów, Rawa Rutka. Rudki, Rzeszów; Sambor; Sanok; 
Sokal, Siary Sambor, Strzyżów, Turka; Żółkiew.

3) s t a n i s ł a w o w s k i e  (1 mllj. mieszkańców) 
Powiaty; Bohorodczany, Dolina, Horodeńka, Kałusz; 
Kołomyja, Kosów, Nadwóma, Peczeniżyn; Rohatyn; 
Skole, Sniatyh, Stanisławów, S tryj; Tłumacz; Żyda- 
czów.

4) t a r n o p o l s k i e  (1 m;lj. 400 tys. mieszkań­
ców), Powiaty: Borszczów, Brody. Brzeżaryy, Buczacz: 
Czortków, Husiatyn, Podhajce Skałat; Tarnopol; Trem­
bowla, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów; Złoczów.

Podział powyższy ma charakter prowizoryczny, aż 
do chwili ustalenia granic Państwa Polskiego.

W A CŁA W  SIEROSZEW SKI. 8 7

POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy;

— Nie jesteś ‘jeszcze pełnoletnia i  nie możesz 
rozporządzać sobą! — inastawał po rosyjsku Pra- 
eławicz.

— Możeby jednak pan zgodził się ch,oć na parę 
dni... Przecież to nic wielkiego... — wmjęszał sje
Zagnański.

— Nie mogę, 'drogi panie, żadną miarą. Zdarza 
się jej dobre miejsce, położenie nasze jest bardzo 
trudne wobec wielkich (strat, jakte ponieśliśmy... Nje 
mogę. Tem bardziej, że jest to wszystko kaprysem, 
nic poważnego... Gdyby '.ćhe;ała w tym kierunku roz­
winąć działalność, mogłaby 'i w domu to czynić. Ale 
ja ją znam. 'Nie znosi pracy fizycznej, potrzebuje 
sług, wygód.,. Wstaje późno; męczy się łatwo... Tyl­
ko rozchoruje się państwu. Doprawdy, gdyby można 
było, zgodziłbym się'chętrńe i innym razem owszem... 
Ale teraz żadną 'miarą ustąpić nie mogę. ■— Zosiu, 
ubieraj się, proszę bardzo!..

— Owszem, zgoda/w rócę, tatusiu — ale ju tro ...— 
zdecydowała się nagle dziewczyna. — Ale tatusiu, 
z tego nic nie będzie, nic!... — dodała tajemniczo. — 
A z panem koniec!... Niech pan wie o tem! Proszę 
bardzo!... — zwróciła się do Stupajewa.

Pracławicz spojrzał z uśmiechem na starych Za- 
gnaźskich i wzruszył ramionami: ;

— Młodzi!,., Nje, Zosiu, bądź do końca rozsądną 
i wybierz się zaraz!... Państwo Wojciechowie nje 
mają ani koni, ani czasu, żeby zadość czynić two^m 
kaprysom. Co najwyżej mogę jeszcze poprosić o 
chwilkę gościnności szanownych państwa i czas ja­
kiś na ciebie zaczekać.

— Ależ prosimy, bardzo prosimy!.,. Rozumie stę 
że zostaną panowie na herbacie!.., — zapraszała 
Zagnańska uprzejmie gości.

Pan Wojcjech kazał chłopcom wynieść parę krze­
seł i  usadowiwszy gości, zaczął z mmi gawędę. Ko­
biety zn.kiy w  głębi domu.

XXII.
Skończyły się żniwa. Minęły słoneczne gorąca

letnie. Krótkie, chmurne 1 Wietrzne doby międzycza­
sie, skrócając ołowianą obłocznośeią długość dn;a 
ćmiąc gwiaździstośe nocy, chłodząc drżami rozpalone 
łono pól, przygotowywały nastąpienie przewlekłych 
słót, ciemnych mroków i zimnej wichury jesiennej.

Zapędzeni do domu mieszkańcy Pohulanki m;efi 
więcej czasu, aby dowiadywać się i rozważać Wieścp 
jakie przynosiły tutaj głuche grzmoty wojny.

Miasteczko zmieniło się bardzo.
Sprawa kradzieży złota, oraz związanych z nią 

intryg i płotek — odeszła gdzieś na dalszy pian* 
Przestano nawet omawiać charakter sekretarstwa Zosi 
u Atłasowa oraz jej „niemożliwe" zachowanie 
się w domu i towarzystwie. Dziwiono się wprawdzie 
dlaczego Atlasów i Keller nie wyjechali, dlaczego 
posprowadzaii jakichś „nietutejszych" łudzi, szwęda- 

i jąeych się po niby to „zamkniętych" manifestem szyn-

kownjach, po sklepach korzennych, oraz innych spe­
lunkach tainego handlu „duchem świętym" vel ,?spł* 
rytualjaami". Dziwiono się, dlaczego sprowadzono tych 
ludzi z tajemnicza miną i w  jednakowych paltotach, 
Wedy jest tylu „zdolnych" na miejscu, Ale i to spo­
wszedniało.

U PracławiezóW —• teptrfrdizłe inaczej, afe po 
dawnemu odbywały się tłumne misterja karciane, 
zwane teraz ,.herbatkami", gdyż podawano tam tylko 
wina, koniaki i likiery, Usunąwszy całkowicie wódkę 
na znak ojczystej żałoby.

Wszystko to jednak już nie wystarczało wobec 
Ogólnego , poruszenia umysłów".

Przypływ poborowych ożywił handel ł wzmógł 
dochody policji. Usilne ściąganie nieopłaconych r, daw­
nych lat podatków też uczyniło fuch wśród tyshwfrrry,

W  innych sferach rówiLeż dawały się odczuwać 
lekkie powiewy napływającej z oddala Iuwtny pie­
niędzy. Poważną rofę zaczął odgrywać kupiec zbo­
żowy, Skorniakow. On to pierwszy &  spółki z Pracla- 
wiczem "organizował „patriotyczną manifestację" O- 
baj szli w jej gtowjcy, niosąc portret „Carja Ba­
tiuszki" poprzedzani śplewającem duchowieństwem, a 
za nimi podążali z chorągwiami sklepowi .no tódcy" 
kupiectwo, mieszczaństwo, żony, córki i sługi urzę­
dników, podczas gdy ci, z isprawniklem i  Atłasowym 
na czele czekali na stopniach zarządu okręgowego 
na delegację tubylczej ludności,

(C Ł  a,).
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Z  wyjątkiem n. d. nikt p. Patka 
atakować nie będzie.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
W arszawa. 18. kw ietnia 1920.

W yjazd  minist a P a tk a  w  w ażnej misji ze- 
zagranicę M adzie k re s  a la rm o m  na tem a t sz y b ­
kiego jego u s tąp ien ia . Jakkolwiek przyznać trze­
ba, że p. Patek niema silniejszego oparcia o żadną 
i  grup sejmowych, to jednak — jak  w yw niosko­
wać m ożna z rozmów z posłami — żaden z k lu ­
bów nie zechce w tej chwili atakow aniem  go w 
sejmie zmniejszać jego powagi przy konferencjach 
pierwszorzędnej wagi w Rzymie, Paryżu i Lon­
dynie. Niepewne jest tylko pod tym wzgledem sta ­
nowisko narodowej demokracji i jej leadera, 
St. Grabskiego. (W iadomość naszego koresponden* 
ta telefonicznego w nrze niedzielnym podaliśmy 
z w yraznem  zastrzeżeniem  jjz. Red.),

R u b e l p r z e s ta ł b y ć  
ś ro d łiie m  p ła t n ic z y m .

(Orf naszego korespondenta warszawskiego).
W arszawa, 17. kwietnia.

(M.) Komisja skarbowo-budżetowa przyjęła dziś 
projekt ustawy o zakazie dokonywania wypłat w wa­
lucie rublowej ros. i przerachowaniu zobowiązań rub­
lowych na marki polskie. Na podstawie tej ustawy 
rubel przestaje być prawnym środkiem płatniczym na 
całym obszarze Rzczpłtei; żądanie i dokonywanie 
wypiat, jakoteż zaciąganie zobowiązań w rublach (co 
jest na porządku dziennym w wielu okolicach b za­
boru rosyjskiego!) jest wzbronione. Zobowiązania pry­
watne i rządowe, dawmej zaciągnięte w rublach pod­
legają przerachowaniu na marki podług kursu 216 
n k .  za 100 rubli

p o d w y t s z e m e  p o d a tk u  
g ru rrto w e g o .

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
ęS arszaw a, 18 kwietnia 1920.

Ministerstwo skarbu w niosło do Sejmu pro­
jekt ustawy o podwyższenie podatku gruntowego 
"w Malopolsce i Kongresówce od 1. stycznia 1920.

Stopa podatku gruntowego w  Malopolsce w y­
nosi obecnie 36'74 prc. dochodu katastralnego co daje 
średnie obciążenie 1 morga kwotą 1*28 =  89'6fen., 
podczas, gdy w b. Królestwie pobiera się obecnie 
średnio 97'2 fen. od morga. Ponieważ dochód ka­
tastralny znacznie się podw yższył,-w zględnie siła 
kupna pieniądza znacznie zmalała, wnos^i minister­
stwo podwyższenie stopy podatku gruntow ego: w  
Malopolsce do 350-prc. dochodu kastralnego, co da 
średnie obciążenie od 1 morga 8'66 Mk., w  Kró­
lestwie zaś stawki głównych podatków gruntowych 
podwyższa się 14 krotnie, co obciąży 1 morg śre- 
duio 8'70 Mk. To pewnego rodzaju uprzywilejo­
wanie Małopolski (o 4 fen. średnio od 1. morga) 
tłumaczy się znaczną ilością małourodzajnych grun­
tów podgórskich w Malopolsce, niższą kulturą rol­
niczą i więkśzem rozdrobnieniem własności.

Równocześnie przewiduje projekt ustawy pod­
w yższenie tak w  Malopolsce jak w Kongresówce 
wszelkiego rodzaju dodatków do podatku grunto­
wego. W rezultacie i w ogólnej sumie sprawa 
przedstawia się tak :

W  Malopolsce dotychczas pobiera się od 
1 morga średnio 1 4 9  Mit., projekt ustawy przewi­
duje w Malopolsce od 1 morga średnio 14‘ 11 Mk, 

a więc 9 5 razy więcej.
W  Kongresówce —1- dotychczas pobiera się 

średnio od 1 morga l -94 Mk., projekt przewiduje 
15 19 Mk.,

a więc 7 7 razy więcej-
Podwyższenie to jest niewątpliwie uzasadnione 

z powodów przytoczonych przez ministerstwo skar­
bu. Oczekiwać jednak można, że Wywoła ono nie­
uchronnie podrożenie produktów rolnych, a w  kon­
sekwencji i wszystkich innych rzeczy, spowoduje 
w dalszym ciągu domaganie się  podwyżek ze stro­
ny pracowników wszelkiego rodzaju. Błędne koio!

— o -----

Wiec w sprawie ŚląsRa 
cieszyńskiego.

Poseł Zamorski, b. delegat rządu polskiego 
przy komisji plebiscytowej dla Śląska ciesz, przed­
stawił wczoraj wobec licznie zebranej publiczności 
w sali Tow . pedagogicznego obecną sytuacje na 
Śląsku ciesz.

Sytuacja jest groźna — to bez obslonek pod­
kreślał poseł Zamorski. Główną winę widzi w  stron­
niczości komisji o. Manneville na czele, ob­
w inia też rzą.i ' ki, który rzuceniem paru dy­
wizji na Śląsk cioy byt poskromić pretensje 
czeskie naw et bez przelewu krwi.

Na pytanie jednego z  uczestników  wiecu od­
powiedział pos. Zamorski, że wedle jego p r y w a ­
t n y c h  ir.iormacji, zasiągniętych w Paryżu, um o­
wa ogólna między Francją a Czechami trw a tuż 
od r. 1917. Obecnie spraw a wygląda tak, jakby 
Francja przyznała Anglji wszystkie morza, a za to 
cały teren węglowy miałby przypaść Francji, a za ­
tem i Śląsk g. I stąd to stanow isko koalicji wzglę­
dem nas w spraw ach plebiscytowych. Zachodzi 
obawa, że kom isja cieszyńska będzie długo w Cie- 
tzynie siedziała. Nietrudno w  obecnej sytuacji w y­
tworzyć na Śląsku anarchję, bandytyzm , coby dla 
komisji było dobrem upozorowaniem dla w zm o­
cnienia oddziałów w ojskow ych a następnie oku­
pacji kraju na dłuższą metę. Po wyczerpującem  
przemówieniu p. Zam orskiego i obszernej dyskusji 
przedłożył p. Uziembło do uchwalenia następującą 
rezolucję:

I. Obywatele i obywatelki m. L w ow a, zebra­
ni na wiecu cieszyńskim , dnia 19. kwietnia w zy­
w ają rząd polski, aby podjął energiczne Uroki i

użyi wszelkich środków  ceiern zabezpieczenia Po­
lakom na ziemiach plebiscytów w  nieograniczonej 
i niczem nieskrępowanej w < ności glosowania.

G dyoy miano przeprowadzić głosowanie w w a­
runkach, któreby były sprzeczna z zasadą bez­
względnej spraw iedliw ości i wolności, winien rząd 
polski do takiego plebiscytu nie dopuścić. O prawa 
naszych braci dążących no połączenia się z Pol­
ską, naieży się w tedy upomnieć wszelkiemu środ­
kami, nie coinąć się  ro razie konieczności przed 
wydaniem wojny zaborcom.

U. Braciom naszym  na Śląsku cieszyńskim, 
Spiszu i Orawie walczącym z gwałtem , z przem o­
cą czeską o sw e najśw iętsze praw a przynależno­
ści do Macierzy Polski zasyłają zebrani słow a o- 
tuchy do dalszej, w ytrw ałej i zwycięskiej walki.

Pamiętajac o pomocy, z jaką ochotnicy śląscy 
jedni z  pierwszych pospieszyli na odsiecz Lwo­
wowi obleganem u przez dzicz hajdam acką, ośw iad­
czają uroczyście, iż ot razie potrzeby pospieszą  
tłumnie z orężną pomocą i nie złozą broni do 
póki prastara ziemia piastowska nic złączy się 
na zaw sze z Polską.

Poruszono też spraw ó Spiszą i-Orawy i uchw a­
lono rezolucję z żądaniem rozszerzenia plebiscytu 
i na okręg czadecki.

W  osobnej rezolucji zebranie zwióciło się do 
ogółu posłów a w szczególności lwowskich z  we­
zw aniem , by zainterpelowali w Sejmie, jak  stoi spra­
wa Śląska cieszyńskiego. O tern w ezw aniu do po­
słów  ma być uwiadom iona Rada na-todowa cie­
szyńska, delegat polski przy komisji plebiscytowej 
i tam tejsza prasa.

Nakoniec dla zam anifestow ania uczuć dla uci­
skanych braci śląskich urządzono na rzecz najbie­
dniejszych doraźną składkę na sali. (ar).

Hpetyf endecki na nsn]einddz!u>a>
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 17, kwjetnja. 
(M.) Dowiaduję się. z wiarygodnego źródła, że zde­

cydowane stanowisko, zajęte przez organizację PSL. 
w wsch, Małopolsce, przeciw pp. Skarbkowi 5 C;eń- 
skiemu, jako kandydatom na wojewodów, zrobiło wiel­

kie wrażenie w  ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Minister Wojciechowski, powołując się na silny głos 
opinji publicznej, będzie mógf się oprzeć presji na­
rodowych demokratów, usiłujących zagarnąć w swoje 
ręce niepodzielną władzę w wsch. Małopolsce.

insja Mm aa i. Wli mi m  w ta ii  wojsk
GSroeław. (Pat) „M orgen Z eitung“ donosi: 

Położenie na Górnym  Śiąsku jest stale niepewne. 
Komisja koalicyjna grozą siły stara się' stłumić 
nastrój burzliwy. Naczelny kom endant ogłosił, że 
na w ypadek strajku lub zaburzeń, spow oduje  n a ­

tychmiastowe wkroczenie wojsk polskich. Zwią­
zek pracow ników  w  Opolu zawiadomi! publiczneml 
oświadczeniem, że kom isja koalicyjna nie może 
przyznać Niemcom rad fabrycznych.

rocznicę &i*Wy pod Raszynem.
W arszawa (Pat.). Dziś z powodu 111—tej rocznicy 

bitwy pod Raszynem odbył się uroczysty obchód na­
rodowy, na który przybyły tysiączne tłumy z W arsza­
wy i okoiicy. Na miejscu, z którego ks. Józef 
Poniatowski obserwował pole bitwy, wzniesiono oł­
tarz połowy, przy którym po obu stronach ustawiono 
armaty. Przy ołtarzu zgrupowały się cechy, młodzież 
szkól średnich i niższych, warszawska straż ogniowa, 
wreszcie olbrzymie zastępy włościan okolicznych 
ludu warszawskiego. Naprzeciw ołtarza uszykowało 
się wojsko, piechota, artylerja i kawalerja.

Na uroczystość w  imieniu Naczelnika państwa, 
który z powodu wyjazdu do Wilna, nie mćgt wziąć 
udziału w obchodzie, przybył minister spraw wojsko­
wych gen. Leśniewski w towarzystwie komendanta 
DOG. gen. Durskiego i gen. Michalika, nadto z przed­
stawicieli misji wojskowych był obecny gen Massenet, 
reprezentant misji wojskowej francuskiej.

Z dygnitarzy cywilnych obecni bylii prezydent 
ministrów Skulski, mirt. Wojciechowski, min. Łopu­
szański.

Po odbycju przeglądu wojsk przez gen. Leśniew­
skiego, rozpoczęła się uroczysta msza połowa, cele­
browana przez ks. arcybiskupa Galla. Podczas nabo­
żeństwa śpiewały chóry .i grały okiestry.

Przemawiali ks. Szlagowski, podpulk. sztabu gen 
Kukieł, W imieniu Naczelnika państwa i Naczelnego 
Wodza pozdrowił zebranych gen. Leśniewski.

Uroczystość zakończyła się- złożeniem podpisów' 
przez obecnych w księdze pamiątkowej i defiladą • 
wojsk pozdrawianych entuzjastycznie przez publicz­
ność.

Rocznica uwolnienia \5Si1na.
W ilno. (Pat) Uroczysty obchód rocznicy uwoi 

rtienia W ilna odbył się w  niedzielę. W  południe 
odbyło się otwarcie w ystaw y W ilna zawierającej 
działy : W ilno za czasów carskich, bolszewickich
a wreszcie polskich. Po południu udał się pochód 
na cm entarz przy udziale w ładz w ojskow ych i cy­
wilnych, gdzie odprawiono mszę żałobną, potem 
wygłosił mowę ks. W ołodźko i kilku posłów.

tiSilno. (PAT.) W  poniedziałek od samego 
rana tłum y zaległy ulice przystrojone chorągwiami. 
Na placu łukickim ustawiono ołtarz połowy około 
którego zgromadzili się reprezentanci w ojska, władz 
państw ow ych, delegacje ze Lw ow a, Grodna, Miń­
ska i innych władz. O godz. 10 rano przybył na 
plac Naczelnik państw a w prost z  dworca kolejo­
wego, w itany entuzjastycznie przez zebrane tłumy. 
Po m szy uformował się pochód, który przeszedł 
na plac katedralny, gdzie przed naczelnym  W o­
dzem odbyła się defilada, na której byli także o- 
becni członkowie misji angielskiej i francuskiej. 
Naczelnik zwiedził w ystaw ę W ilna podczas wojn 
a z w ystaw y odjechał do jenerała Zegadłowicza, 
który w ydał na Jego cześć śniadanie.

PIŁSUDSKI UDAJE SIĘ DO BARANOWICZ NA IN­
SPEKCJĘ WOJSKA 

WARSZAWA (Pat.). Naczelnik Państwa po uro­
czystościach wileńskich ma się udać do Baranowie : 
celem inspekcji tamtejszych urządzeń etapowych 
stojącego tam wojska.
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n n n l i r  Ibic Ł3ii*j!iła atrakcja filmowo P a
„ H r y L L U  M i  N i e b y w a ł e  z d j ę c i e  1 1 1

NITTI IGNORUJE D '' ANNUNZIA
Paryż. (P at). „Temps“ dowiaduje się z Rzy­

mu, że Nitti odmówiź przyjęcia wysłanników d* An- 
nunzio.

NOWE WOJSKA KOALICYJNE NA G ŚLĄSKU.
Wrocław. (Pat.). Komisja koal. w obawie strajku 

oświadczyła się za pozostawieniem gmin, a tem sa- 
. mem za niewykonaniem postanowień naczelnej rady 

w Paryżu, uznającej je  za nieważne. Wczoraj wie­
czorem przyjechały do Opola dalsze wojska koaljp 
Aresztowanych robotników uwolniono. Robotnicy i 
mieszczanie obstają przy uznaniu niemieckiego usta­
wodawstwa, a przede wszy stkiem ustawy o radach 
Jeśli żądanie' to w zupełności nie zostanie spełnjone, 

są zdecydowani w poniedziaiek rozpocząć strajk ge­
neralny.

ZAOSTRZONY STAN OBLĘŻENIA NA G. ŚLĄSKO
Opawa. (Pat.). Cz. B. pr. Dnia 13 bm. protesto­

wali robotnicy i mieszczanie opolscy przecjw ogra­
niczeniom gospodarczych praw ludu polskiego, prze­
ciw zniesieniu ustawy o radach, przeciw ogranjczenju 
funkcji parlamentarnych, przeciw wydaleniu górno­
śląskich urzędników i zażądali gwarancji ochrony nje- 
zawisłości sędziowskiej. Zaburzenia te stały sję po­
wodem do ogłoszenia zaostrzonego stanu oblężenia 

' Na ostatnią niedzielę został zapowiedziany na całym 
G. Śląsku wiec protestujący, w którym mają wziąć 
udział organizacje robotnicze, urzędników pocztowych 
kolejowych i inni. Zapowiedziano także strajk gene­
ralny technicznych i komercjalnych funkcjonariuszy 
przemysłowych, jeśli ;ch żądania cennikowe nie zo­
staną spełnione. Sytuację zaostrzają zbliżające się w y­
bory do parlamentu niemieckiego. W edług zatwier­
dzonego projektu ustawy wyborczej juto parlamentu 
z 28 marca to. r,.liczą się faktycznie z wyborem posłów 
7. G. Śląska, mimo że tenże może po plebiscycie przy­
paść Polsce, jeśli pod protektoratem koalicji nje sta­
nie się samodzielnym.

S k o n  g e n e r a ł a  B r e d o r ? s
Kraków. (Te!, wł.). Generał Bredow z armji

Denikina, który przed kilku dniami przyjechał z 
W arszawy do Krakowa, umarł onegdaj na tyfus 
w  obozie jeńców w Dąbiu.

CZESI NIE DADZĄ SŁOWAKOM AUTONOMJI
Budapeszt (Pat.). Radjo. „Nemzeti Ujsag“ ogłasza 

przemówienie Kramarza, wypowiedziane w  Sw. Mar­
cinie turczańskim. Kramarz oświadczył między jnne- 
mi: Wszyscy muszą przyznać, że naród słowacki jest 
zupełnie zdemoralizowany. W  państwie czesko-sło- 
waddem naród czeski góruje kulturalnie, wobec czego 
Słowacy nie mają prawa domagać się autonomjii

S w y e i ę s f w o  s o c j a l i s t ó w  p r z y  w y 6 o r a c h  
c z e s k i c h .

Wiedeń. (Pat) W ybory w  całej Czechosłowa­
cji do zgromadzenia narodowego odbyły się po 
raz pierwszy wczoraj i miały przebięg spokojny 
(według doniesień pism morawskich). Wedle do- 
tychczaswych obliczeń, niemieckie stronnictwa mie­
szczańskie odniosły wielki sukces, socjaliści zaś nie­
mieccy ponieśli klęskę. Zupełnie odwrotnie wypa­
dły wybory U Czechów', gdzie na głow ę pobici 
zostali narodowi demokraci (zwolennicy dr. Kra­
marza), a wielkie zwycięstwo odniosły stronnictw a  
socja listyczne.

R z ą d  a n a i e l s k i  s j s y r o a  b o l s z e w i k ó w  d o  
z & w s r o ia  r o z e j m u  z  D e n ik in e m .
Paryż (PAT.) Havas. „Temps" donosi, że 

rząd angielski w ystosował ostatnio do Czicze- 
r.na depeszę iskrową wzywającą rząd sowiecki do 
zawarcia rozejmu z  armją ochotniczą Denikina, na 
której czele stoi obecnie gen. Wrangiel i do przy­
znania członkom tej armii amnestji. Brzm ienie  
odpowiedzi rządu sowietów będzie miało 
doniosły  na wynik negocjacji gospodarczych  
obecnie rozpoczętych,

DENIKIN W  LONDYNIE
Pażyż. (P at). Havas z Londynu. Przybył tu De- 

nakin z żoną.

róż naokoło świata
WSPÓLNA NOTA KOALICJt DO NISMfEC
Poldku (Pat.). Radjo. Rząd francuski zgodził się 

na propozycję Anglji, aby mocarstwa sprzymierzone 
wysiały wspólną notę do Berlina z zawiadomieniem, 
że nie będą uznawały żadnych motywów przytacza­
nych przez Niemcy, któreby miały za od uchylić s.ę 
od wykonania traktatu pokojowego.

Lyoti. (Pat ). Radjo. , ,M a tin “  podaje, że amba­
sadorowie Wioch i Bełgji zawiadomilj Mjlleranda, że 
ich rządy gotowe są przyłączyć się do kroku zapro­
ponowanego przez Anglję, aby wspólnie wezwać 
Niemcy do rozbrojenia. Bliższe szczegóły będą unor­
mowane w St. Remo. Wedle „Matina“ krok ten sprzy­
mierzonych będzie miał charakter ultimatum. -

a \
NIEMCY ŻĄDAJĄ GD FINLANDJI 127 MILJONóW 

MAREK
Moskwa. (Pat.). Radjo. „M om ng Post‘‘ donosi, 

że Niemcy żądają od Finlandji wynagrodzenia zaa po ­
moc udzieloną w  r . 1918 przy uwalnianiu kraju od 
bolszewików. Finlandia miałaby zapłacić 127 miljo- 
nów marek.

INTERNOWANE ODDZIAŁY REICKSWEHRY BĘDĄ 
ODESŁANE DO NIEMIEC

Paryż. (Pat.). Havas. Z Moguncji. Po porozumie­
niu się z marszałkiem Fochem oddziały Rejchsweliry, 
internowane w kolonji, będą odesłane do Niemiec.

RZĄD NIEMIECKI COFA SWE WOJSKA Z ZAGŁĘ­
BIA RUHR

Paryż. (Pat.). Havas tz Zurychu. Wolff, Rząd 
niemiecki polecił Reichswahrze ewakuować w dnju 
24 bm. strefę neutralną.

Konferencja ci St. Remo matmie się 
sprawą rozbrojenia Niemiec.

Paryż. (PAT.) Wedle doniesienia z  St. Remo 
Nitti, George i Curson na posiedzeniu porannem 
postanowili przystąpić do obrad nad sprawą tu­
recką. Korespondent „Tempsa" donosi, iż nieobe­
cność przedstawicieli Jugosławii sprawiła, że W ło­
chy znacznie mniej Zainteresowały się konferencją. 
Rząd jugosławjański zawiadomił w ostatniej chwili 
konferencję, iż nie jest przygotowany do uczestni­
ctwa. Konferencja po omówieniu sprawy tureckiej 
zajmie się spraw ą rozbrojenia Siem iec. Tem się 
tłamaczy obecność Focha i gen. Bauogłie na kon­
ferencji.

Wiedeń. (PAT.) Millerand oświadczy! kore­
spondentowi „Daily News" że co s ię  tyczy roz<* 
brojenia fCiem.ec zapactto ze strony Churchila 
postanow ienie najw iększej w agi. W interesie obu 
sprzymierzeńców leży, aby Niemcom przv odbu­
dowie życia społecznego przyjść z pomocą. Mille­
rand oświadczył także, że uznanie rządów  so ­
wietów je s t  niem ożliwe.

Paryż, (Pat.). Szefowie marynarki angielskiej, fran­
cuskiej i włoskiej będą braK udział w rozprawach, 
dotyczących spraw  morski ch na konferencji w St. 
Remo na tych samych zasadach, na jak;ch szefowie 
armji lądowej będą brali udział w dyskusji nad spra­
wami wojskowemi.

Paryż. (Pat.). Havas. Finlandzki minister upeł­
nomocniony w  Rzymie i  prezes delegacji ukrajńskjej 
na konferencję pokojową udali się do St. Remo.

NIEMIECKI POSEŁ PRZY WATYKANIE
Nanea (Pat.). Radjo. ,,Berl. Tagebl." zapowiada 

nominację niemieckiego posła przy Watykanje. Dotąd 
przy Watykanie była reprezentowana tylko Bawarja 
i Prusy,

Autonomia dla połud. Tyrolu.
W iedeń. (Pat) Rad Dt. Allg, Ztg. donosi z Lu- 

gano, że przywódcy niemieckich partji politycznych 
południowego Tyrolu zostali zaproszeni do Rzymu 
do współpracownictwa nad projektem autonomji 
dla niemieckiej ludności doliny górnej Adygi.

Bezpośrednie układy Austrji dla prze­
prowadzenia traktatu.

tSiedeń. (Pat) Renner przyjął zastępców Cze­
chosłowacji, Jugosławji, Rumunji, Węgier i Polski 
i podał do wiadomości, że Austrja ma zarnia* ze

80 dniach T T
wszystkimi sąsiadami wejść w bezpośrednie u iiła- 
dy co do przeprow adzenia traktatu pokojowego.

Wulkan irlandzki.
Paryż. (Pat) Rad. Wedle doniesień dzienników  

angielskich namiestnik Iriandji lord French podał 
się do dymisji z powodu różnicy zapatrywań z  no­
wym  komendantem wojskowym  Irlandji. Terory- 
styczne zamachy w  ostatnich dniach powtórzyły 
się znowu.

—O™
ANGLJH POŻYCZA ZŁOTO ZA LASY LITEWSKIE

Paryż. (Pat.). Z Kopenhagi donoszą o podpisaniu 
umowy angyifiko - litewskiej, mocą której Angłja i> 
zyskała tf-l-tai koccbcS wyrębu 35 proc. lasów H- 
tewskieb w zamian za pożyczkę w złocie.

SPRAWCA 14 WYPADKÓW STRACENIA UWOLNIO­
NY OD KARY

Wiedeń. (Pat.). Rad. Najwyższy trybunał uwolni! 
oskarżonego o zbrodnię mordu zbrojmistrza Ljubićz,- 
ca. Według oskarżenia był obwinionym o to, że jako 
komendant 11 korpusu na froncje 'wschodnio - g t -  
cyjskjin w grudnia 1414 i w styczniu 1915 zarządził 
w  14 wypadkach stracenje osób cywiliyeh i wojsko­
wych bez uprzedniego postępowania sądowego Mo­
tywy wyroku twierdzą, że powołanie się oskarżonego 
na przymus wojenny było uzasadnione i  że nie uczy­
nił on tego w  celu obejścia prawa, lecz pod naciskjcan 
ówczesnych sotsunków

PROCES B PREMJERA CAILLAUS.
Lyon. (Pat.). Radjo. W  procesie Ca;Kaux proku­

rato r zakończył już swoje przemówienie. Spodziewa­
ją się, że proces skończy się przed upływem togo 
miesiąca.

Wiedbń (Pat) BK. W  procesie Ca!laux pro­
kurator państwa Lessove zażądał zastosowania 
przeciw niemu kary za Zbrodnie polityczne depor­
tacji, więzienia Jub banicji.

Aresztowanie za miljonoroe malwer­
sacje

Braków (Tei. wł.). W  Krakowie aresztowa­
no 24-)etniego Marcina Modringera ze Lwowa zs. 
milionowe malwersacje w  obozie jeńców w Łań­
cucie, popełniane wspólnie z aresztowanym one- 
gdaj w Krakowie słuchaczem m edycyny Rotten­
bergiem. Przy Modringerze znalezioyo 48.000 ma­
rek. Obaj ukrywali się w Krakowie pod przybra- 
nemi nazwiskami i czynili starania o uzyskanie 
pasz poi tu na wyjazd zagranicę.

Polski Bank Krajowy.
BSsrssawa (Tei. wl.) Bawił tu naczelny dy­

rektor Banku krajowego, dr. Steczkowski, i kon­
ferował z  ministrem skarbu Grabskim, w spraw ie 
wewnętrznego ustroju Bm ku krajowego, który 
zamieniony zostanie na Polski Bank krajowy z cen­
tralą w  Warszawie i filję we Lwowie. Nowy sta­
tut Polskiego Banku krajowego wprowadzony zo­
stanie w drodze rozporządzenia ministerjalnego, a 
nie w drodze uchwały sejmowej. Przyspieszy to 
całą sprawrę.

Narazie centrala pozostanie we Lwowie, gdyż  
zmontowanie jej w  W arszawie natrafia na wielkie 
trudności, a nawet ftiją warszawska nię będzie 
mogła wejść natychmiast w życie, pomimo naby­
cia już przez Bank krajowy własnego domu 
w Warszawie, a to z powodu braku personaiu i 
niemożności zdobycia mieszkań dla urzędników.

Opowiadają, że rząd czyni zab*eg>, aby w in­
teresie Banku krajowego, zatrzymać nadal na sta­
nowisku naczelnego dyrektora dr. Steczkowskiego, 
który podobno me zaangażował się jeszcze w  taki 
sposób w krakowskim Banku galicyjskim dla han­
dlu, aby nie mógł pozostać ra  czele Banku kra­
jowego.

Jak słychać, dotychczasowy dyrektor Banku 
krajowego, dr. Jerzy Michalski, w najbliższym cza­
sie cowołanym ma zostać do ministerstwa skarbu. 
Mówią o tem, że ma on zostać następcą wicemi­
nistra Rybowskiego, który podobno ustąpi z tego 
stanowiska.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W e w torek  „Noc w  W enecji", operetka
W  środę. „Sekretarzyk czy p anna  '?■% komedja w  5 akt. 

Ł T ro jnarow skiej.
—o—

W g  L lS O I D lf i .
— Generalsy delegat rządu dr, GaireK- wyjechał 

w sprawach aprowizacyjnych do Płoskjrowa i Ka­
mieńca Podolskiego.

— W icem inister ssjufti i kultury p Henrich 
w towarzystwie 2 referentów wyjedzie 26. bm. 
z W arszawy do Lwowa cerem zaznajomienia się 
z potrzebami tutejszych szkół artystyczno-rze- 
mieślniczycb.

— Pogrzeb &j> Waedy ks. Czartoryskiej, wielce 
zasłużonej w pracach obywatelskich, narodowych i 
społecznych, odbył się wczoraj przed południem przy 
tłumnym udziale publiczności z wszystkich warstw 
naszego społeczeństwa. Zwłok: złożono w kościele 
0 0 . Bernardynów, gdzie odbyło się nabożeństwo ża­
łobna. Egzekwie przy katafalku odprawił ks. arcyb 
Bilczewikj. Po wyniesieniu zwłok z koścjoła wygłosjł 
żałobne przemówienie p. Stanisław Rybicki w jmje- 
niu komitetu opiek: nad żołnierzem polskjm, pod­
nosząc wielką pracę śp. Zmarłej dla żołnierza i wogó- 
le na każdem polu narodowem. Kondukt żałobny o- 
twicrsl oddział żołnierzy, którzy asystowali pogrze­
bowi jako warta honorowa, dalej żołnierze załogi 
nieśli wieniec. Kondukt prowadził jnfuiat ks. Zajchow- 
ski w otoczeniu licznego duchowieństwa. Za rydwa­
nem postępowała rodzina śp. Zmarłej, kcmender.t 
B. O G. gen. Lamezan z z gronem ofioerów, komen­
dant miasta pułk. Linda, wicepr. m dr. Stahł, repre­
zentanci różnych instytucji, uczeńice zakładu gospo­
darskiego r.a Snopkowie i t. d. Zamyka! pochód od­
dział żołnierzy. Na ulicach, któremi kondukt przecho­
dził, płonęły latarnie, kirem osłonięte. Zwłoki zasłu­
żonej pracowr.iczki złożono na cmentarzu Łyczakow­
skim. Cześć jej pamięci.

— Słow’kł j ckrphąrzczs. Niezwykłe ciepło kwiet­
nia we wywabiło już z ziemi chrabąszcze, a w  gęstwi­
nach zrębów leśnych w okolicy Lwowa słowtfi wy­
wodzą już swe trele. Las zazielenił się, jeno zboże 
naa polach poczyna żółknieć pod gorącensi promie­
niami słońca, spragnione dieszczu, który przydałby s;ę 
bardzo i dla mieszkańców naszego miasta, zmuszo­
nych połykać tumany kurzu ulicznego.

— Z ,Gwśazcy“. Ubiegłej niedzieS odbyły sję 
w  lwowskiej , Gwiździe" dwfa uroczystości. Przed 
południem zgromadzali się bardzo łjeznje członkowje 
tego stowarzyszenia przy tradycyjnem „Swięoonem", 
które cechował nastrój bardzo uroczysty, dzięki obec­
ności biskupa ks. Er adtirekiego, członki. i szczerego 
przyjaciela „Gwiazdy*1, który po dokonaniu oeremonji 
poświęcenia, w przepięknych słowach przemówił do 
zebranych. Czcigodnemu biskupowi po serdecznem 
przemówieniu jednego z  (założycieli „Gwiazdy" p. Wa- 
lerjana Giiirschinga, urządzili zebrani owację. Prze­
wodniczący „Gwiazdy* przypomniał dzieje i tradycję 
naszych Legjonów i udział w nich ks. dziekana Pa- 
nasia, który również zaszczycił swą obecnością zebra­
nie i wzniósł toast na jego cześć. Po odśpiewani u sze­
regu pleśni patriotycznych zebrani złoży fi na flotę 
polską składkę W kwocje 109 mk, i 97 kor.

Wieczorem odbyło się uroczyste przedstawienie 
Soeny „Gwiazdy" ku uczczeniu bohaterów bitwy Ra­
cławickiej, urządzoną dla żołnierzy załogi lwowskiej. 
Zgromadziło się w saB mnóstwo żołnierzy i z zaję­
ciem wysłuchali treści kilku obrazów „Bar osza Gło­
wackiego", osnutych na tle walk Racławickich. Sztu­
kę wystawiono starannie, a gra amatorów, jak zwy- 
kkle w „Gwieździe", była bez zarzutu. Orkiestra So­
kola IV. pod batutą Adama Osady dała nowy dowód 
znakomitego wyszkolenia.

— 0  5>godginsii) pracę w sobotę. Otrzymu­
jemy następujące pismo: „Monitor polski' z dnia

.6 kwietnia ó. r., nr. 78, ogłosił rozporządzenie 
rady ministrów co do 5-godzinnej pracy w  sobotę 
dla urzędników w okresie letnim, t. j. cd  1 kwie^ 
tnia do końca września. W urzędach wszystkich  
dykasterji już w czyn wprowadzono to rozporzą­
dzenie, niestety tylko w  dyrekcji skarbu głucho. 
W niecierpliwości oczekujemy nareszcie okólnika 
podobnej treści.

— Ceny mięs-3 we Lwowie znowu znacznie 
podskoczyły, przyezem ignorowana jest taryfa mak­
symalna.

— Dyrekcja B-błjoiekl uniwersyteckiej we Lwo­
wie zawiadamia, że czytelnia biblj. unjw. jest otw ar­
ta codziennie z wyjątkiem niedziel j św jąt od godz. 
8 pano db. 1 po południu.

— Echa oszustwa na szkodę skarbu wojsko­
wego Dziś rano przed sądem po'owym we Lwowie 
rozpoczyna się rozprawa przeciw podpor. Henrykowi 
Leji, oskarżonemu o zbrodnię przeciw sile zbrojnej 
z § 327 ustawy wojskowej. Podpor. Leja wmięszany 
jest w głośne oszustwo, wykryte ubiegłego roku_ któ­
rego dopuścili się Izaak Bock i Mejiech Brodhejm. 
Obaj ci spekulanci ulitowali przewieść za granjcę 
pod pozorem wysyłki starych szmat, mnóstwo bluzek 
wojskowych, butów i  plecaków* Przesyłkę tę przy­
chwyciły władze na granicy i własność wojskową, 
przedstawiającą wartość przeszło 2 miljonów koron, 
skonfiskowały. Brodneima schwytano i na podstawie 
wyroku sądu wojskowego w Krakowie skazano go na 
karę śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok, jak wia­
domo, został wykonany. Izaak Bock uciekł. Prokura­
toria wojskowa oskarża podpor. Leję o ułatwienie wy- 
misenionym wyżej spekulantom wywozu mundurów 
S t. p.

— Strzał do n ę k a ją c eg o  żcltuerza, Wczoraj po 
południu około gbd'z. 6 prowadziło ul. Szymona dwóch 
żołnierzy: Stanisław HudzJt i Jan Magiera dezerte­
ra  Bronisława Ostaszewskiego, kaprala 38 p. p. któ­
ry  nagle rzucił się do ucieczki, pędząc, co sił mu 
starczyło ulicą Krętą W  stronę pl. Halickiego. Żoł­
nierze wzywali go kilkakrotnie, aby stanął, a gdy 
to nie tylko nie pomogło, ale podnieciło go do szyb­
szej jeszcze ucieczki, Hudzłt widząc, że nikt nje 
idzie ulicą, strzelił za uciekającym. Kula ugodzjła 
Ostaszewskiego w  tył głowy, przeszła przez mózg 
i wyszła czołem. Ostaszewski postąpił jeszcze k.iko 
kroków i padł bezprzytomny na ziemię. O wypadku 
zaawiadomiono natychmiast komendę miasta, skąd wy­
ruszył na miejsce oficer dyżurny Gcdz/Jiński. Po 
gotowje ratunkowe odwiozło Ostaszewskiego do szp.- 
tala, gdzie wkrótoe wyziona.ł ducha. Dalsze śledztwo 
przeprowadził kpt. Paika Wynjka ze śledztwa, że 
śp. Ostaszewski już przed dwoma tyogdniami, aresz­
towany na dworcu głównym pod zarzutem kradzteży 
z  wagonów, zdołał umknąć. Patrol z  oficerem inspek­
cyjnym schwytała go wczoraj, a gdy oficer dyżurny 
prowadzi! go sam do dowództwa dworca i jemu też 
znikł z oczu. Schwytany znowu, był Ostaszewski 
świadkiem tego, jak żołnierze eskortujący go nab.- 
jali broń. Odpowiedział Im wtedy, że njepotrzebnje 
nabijają, bo nie ma on zamiaru uciec. Jednak słowa 
nic dotrzymał. Stwierdzono również za pomocą prze­
słuchania świadków, że w chwili strzałów nie było 
nikogo na ulicy.

I  P t i l s c c  I n a  f i i lR C Ie .
—  ftcaeioroe oszustwo popełnił podporucznik 

Celiński w  W arszawie. Przyjechał on do Łodzi 
i zam ówił u tamtejszego fabrykanta Seiferta, w y 
kazując się pełnomocnictwem, tysiąc kompletów 
umundurowania dla I. dywizji legjonów. Seifert 
odstawił Celińskiemu do W arszawy 700 komple­
tów umundurowania, które Celiński sprzedał do­
wództwu frontu wschodniego za 650.000 marek. 
Pokazało się, że nie mial on wcale pełnomocnic­
twa do zamawiania mundurów. Celińskiego i jego  
wspólników aresztowano. Seifert nie ma wcale w i­
doku odzyskania straconych pieniędzy.

ilygiena u osób ciert.ąeyeh na krwawnicę (hemo­
roidy)- U trzy m an ie  okolicy o d b y tu  w  idealnej czystości, 
p ro w adzen ie  czynnego sposobu życia  i u m ia rk o w an ie  w je ­
dzen iu  s tan o w ią  g łów ne po d staw y  hygicny, stosow anej 
u  osób, d o tk n ię ty ch  k rw aw n icam i. Jed n ą  jed n a k  z najw aż­
niejszych  rzeczy  p rz y  leczen iu  om aw ianego c ie rp ien ia  je s t 
ścisłe baczenie, ab y  ch o ry  m iew ał w yp ró żn ien ia  codzien­
nie. O próżn ian ie  k iszek  w inno  następow ać nie rano , lecz 
w ieczorem  gdyż d łu g o trw ały  spoczynek podczas snu  sp rzy ­
j a  szybszem u zm nie jszan iu  się krw aw nic. Ludzie dotknięci 
k rw aw nicam i, jednocześn ie  c ie rp ią  na zaparcie. Casearine 
beppinee stanow i w y śm ien ity  środek przeciw  om aw iane­
m u  cierp ien iu , dzięki też tem u  pow szechnie byw a stoso­
w any  przec iw  k rw aw nicom . C ascarinc L cprince  n ie w y­
w ołuje w tórnego z ap a rc ia , n ie  sprow adza  biegunki, Jecz 
tylko rozm iękcza  kał. Jedna , dwie, w yjątkow o trz y  pigułk i 
w  zupełności w y sta rcza  do w yzw olenia  sto lca  bez bólów 
i bez parcia. 337

P. f iu b is z  b e tip o ld  rodem  ze Lw ow a złożył d n ia  IG. 
IV. egzam in w  N am iestn ictw ie  n a  m ą js tra  m urarskiego.

. 2782

W  BrzucflOW isach poszukuje Komitet „Ozie 
ci na w ieś4, w sezonie 1920 roku kilku willi na 
cele kolonijne. Oferty Pańska 11. 2806

Sanatorium dr- Sshroein&urga u? Zucitman*
te l Od 1. kwietnia otw arto sezon tegoroczny. P a­
cjentów  przyjm uje się na podstawie św iadectw  
lekarzy urzędowych i przeprow adza się kuracje 
wszelkiego rodzaju, także kurację dyetetyczne i od­
żywienia. 2799

Drugi koncert J ć z t fa  Ś iiw iń sk ijg o , po­
św ięcony w yłącznie Chopinowi odbędzie się jutro. 
Bilety w składzie fortepianów' Połonieckiego, ulica 
Tańskiej 1. 2760

Niesłysfiśine zajście między 
p o l ic ją  a  w o j s k  sam .

W  nocy z piątku na sobotę 17 bm. zaszedł wypa­
dek, którego ofiarą o mało nie padło życie trzech 
funkcjonariuszy policji. Pełniący służbę koło toru ko­
lejowego u wylotu ulicy Źródlanej inspektor poi. So­
kołowski i przodownik Budyński przyłapalj dwóch 
bandytów. W  jednym z nich poznał jiisp. Sokołow­
ski notowanego włamywacza Tatarzyńskiego. — W 
chwili, gdy ch d d i aresztowanych odprowadzić na 
inspekcję policji, rozległ gię z pobliskjej ul. W etera­
nów sygnał gwizdkiem, którym żołnierz poljcyjny 
wzywał pomocy. Trzymając mocno bandytów, pośpie­
szyli tam insp. Sokołowski 1 Budyński j ujrzelj sto­
jącą dorożkę z mocno rozbawionem towarzystwem, 
któr feskładało się z dwóch cywilnych, dwóch kobiet 
z półświatka i kilku żołnierzy. Rej wodził w zabawje 
podehor. Rosman. Hałasy, jakie wyprawiali, podu- 
dziły mieszkańców pobliskich domów, njc jednak po­
dejrzanego nie dostrzegłszy, oddalili się funkcjonarju- 
sze policji, prowadząc bandytów w stronę ul. Źródla­
nej. Uszli kilkadziesiąt kroków, gdy usłyszeli za sobą 
szybkie kroki. Z niewiadomego powodu śejgałj jch 
owi żołnierze, których przed chwilą opuścili. Insp, 
Sokołowski z towarzyszem przystanął, nie podejrzy- 
wając nic złego. Teraz począł ich legitymować podoio- 
rąży Rosman, pomimo, że stwierdził przyłapanie ban­
dytów, kazał puścić ujętego Tatarzyńskiego z  kolegą 
i ci, korzystając z zamięszania, zbieglj. Nje poprzesta­
jąc na uwolnieniu bandytów, zaczęlj żołnierze bić 
funkcjonariuszy policji, odprowadzili ich następnje 
wraz z posterunkiem, który pierwszy zajął się we- 
sołem" towarzystwem, ku koszarom przy ul. W ete­
ranów. Stamtąd wyszedł oddział 30 żołnierzy z por. 
Kruszelnickim na czele.

Bez wyjawienia powodu, odmawiając wszelk.ch 
wyjaśnień, postawili wojskowi trzy ofiary pod' par­
kanem, by je rozstrzelać. Już podnieśli żołnierze ka­
rabiny do oka, oczekując komendy „pal" — lecz w  
ostatniej chwili wmięszaly się w zajścje dwje kobjety 
z towarzystwa. Dzięki ich interwencji j zamjęszanjur 
jakie wówczas powstało, udało się wymknąć Budyń- 
skiemu, a następnie i Sokołowskiemu. W  pogoni za 
uciekającymi padło kilka strzałów, na szczęście bez­
skutecznych. Przodownik Budyński pierwszy dobiegi 
do dyrekcji policji i zaalarmował komisarjat j tele­
fonicznie komendę miasta. W  tej chwili udała sję na 
poszukiwanie patrol policji wojskowej i cywjlnej pod 
dowództwem kpt. Pałki na miejsce wypadku, tam 
jednak nikogo już nie zastano.

Rano w sobotę rozpoczęto śledztwo. Obu ofice­
rów, którzy spowodowali zajście, sprowadzono na ko­
mendę miasta. Próbowali oni załagodzić sprawę prz&z 
przeproszenie i wynagrodzenie insp. Sokołowskiego j 
Budyńskiego za igranie z ic h życiem. Sprawa ta 
jednak zbyt Ważna, by ją można było złotem pokryć, 
pozostaje w  dalszem energicznem śledztwie organów 
policji i wojskowości.

Obu oficerów Rosmana i Kruszelnickiego przy- 
trzymno w  komendzie miasta.

Nasze pożyczki państwowe.
Każdy prawdziwy obywatel Polski rozumie do­

skonale, jaka Syzyfowa praca powinna być podjęta, 
aby zbudować państwo polskie takiem, jakiem byśmy 
je sobie mieć życzylą to jest wielkiem, potężnem 
i niezależnem.

Należy uporządkować i ulepszyć óprawy oświa­
tową, oprzeć je na najnowszych zdobyczach wiedzy 
i udostępnić kształcenie się wszystkim obywatelom 
Polski.

Trzeba uruchomić i stale rozwijać przemysł j ban-. 
del, starając się nadać im piętno wybitnie narodowe 
aby nie dopuszczać do eksploatacji przez obce komi­
taty pasze; pracy i bogactw naturalnych.

Musimy doprowadzić rolnictwo nasze do wyma-
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N a d z w y c z a j n y  s e n z a c y i n y  d r a m a t  n a s t r o j o n y  u ) 5 a k t a c h  p f . :

1  lA b B J D O S B O P I B  2K I A
z  a r t y s t k ą  m m  m w ą .

T reść s iln ie  rrnocyonuibcal u rozm aicona n ieporów nanem i zdjęciam i bu rzy  i p io ru ­
nów, jak  i nad zw y czajn ą  tre su rę  kucyka, tw orzy  całość w sp an ia łą  2S1 4

gań współczesnej kuliury i techniki i tym sposobem, 
zwiększyć na rynku naszym ilość produktów p ierw -! 
sze] potrzeby, co wpłynie ńa zniżkę cen ■ podniesie 
kurs naszej waluty.

Aby sprostać'tym  i wielu innym zadaniom, pań­
stwo musi mieć potężne środki materjalne, których 
dostarczyć powinno cale społeczeństwo. Na zagranicę 
liczyć nie możemy, gdyż pożyczka zagraniczna tak, 
czy inaczej, źle wpłynęłaby na kurs naszej waluty _ 
z drugiej zaś strony państwo musi być możliwie 
niezależne od czynników zewnętrznych.

Wobec tego musimy radzić sobie sami.
Jednakże obywatel Polak, kupując pożyczkę, speł­

nia nietyiko najświętszy swój obowiązek patrjotyczny, 
lecz także znajduje bardzo dobrą lokatę dla swych 
kapitałów i oszczędności, gdyż państwo polskie jest 
najpewniejszym dłużnikiem, ponieważ w porównaniu 
z innemi posiada najmniejszy dług państwowy. Poza- 
tem kapitał jest dobrze oprocentowany i w wielu ra ­
zach może być uruchomiony zamiast gotówki, ńp, po­
życzką mogą być opłacane podatki, wnoszonz kaucje 
itp.

Każdy kupujący pożyczkę asekuruje posiadaną go­
tówkę od zniżki, dając -państwu potrzebne środki ma­
terjalne ; prócz tego osiąga zysk w  postaci pro­
centów'.

Każdy nabywca pożyczki przyczynia się bezpo­
średnio w bardzo dużym stopniu do polepszenia przy­
szłości swej i swych potomków.

Dlatego polską pożyczkę państwową powinnj na­
bywać wielcy i mali fabrykanci, przemysłowcy" i kup­
cy, robotnicy i rzemieślnicy, urzędnicy j rolnjey, woj­
skowi 'i cywilni, słowem — wszyscy, gdyż tego wła­
sny interes każdego z nas wymaga.

K o a H a rilk a fr.

„Wprowadzenie w  życie tych niezwykle w yso­
kich opłat za przesyłkę czasopism, pogarsza nie­
słychanie i tak już katastrofalne położenie naszej 
prasy. Prasa ta, która na każdym kroku musi wal­
czyć z niebywałemi trudnościami wydawniczemi, 
rozporządzeniem ministra poczt otrzymuje nowy 
ciężki cios. Zagranicą korzystają dzienniki z  na.j- 
szersżych udogodnień i ułatwień, a lylko u nas 
wiele czynników rządowych nie docenia, czy też 
nie chce zrozumieć znaczenia prasy polskiej, szcze­
gólnie dziś, w okresie budowy państwa i plebiscy­
tów. Sądzimy, że ministerstwo, po skomunikowa­
niu się z odpowiednimi czynnikami, zmodyfikuje 
bardzo znacznie ostatnie rozporządzenie*.

W końcu stwierdzić należy, że tak samo jak 
w  sprawie „Pata", także i w sprawie tak zna­
cznego podwyższenia opłat za przesyłkę dzienni­
ków, nie zasiągnęło ministerstwo wcale opinji stro­
ny intereSnwanej. O wszystkiem decyduje się przy 
zielonym stoliku... bez dokładnej znajomości sto­
sunków.

Pożar w TOr. Rleustadt.
Wiedeń. (Pat) Rad. Wedle doniesień ponie­

działkowych dzienników w Wr. Neustadt wybuchł 
pożar we fabryce patronów Hirtelberga i zniszczył 
29 objektów, szkoda wynosi wiele miljonów. Po­
dejrzewają podpalenie. Około F4a7 robotników zo­
stało bez zajęcia.

Dilalne Zg romadzeni e  członków  stow arzyszen ia  „Wza­
jem na Pom oc". w oźnych in sty tu c ji finansow ych  i innych  
urzędów  we Lwow ie odbędzie się w niedzielę  2. m aja  o g. 
X. popoł. p rzy  ul. O ssolińskich  1. 10. w lokalu  narodow ego 
Zw iązku robotniczego, w razie  b ra k u  kom pletu  odbędzie | 
się o g. 4 n ieodw ołaln ie p rzy  jak im k o lw iek  kom plecie.

2810 j

Star an iem Uniwersytetu Ludowego we .„wowie od- j
będzie się we środę 21. hra. o g. 7 wiecz. w zw iązku m e­
talow ców  p rzy  ul. O rm iańskiej 01. w yk ład  dr. W ereszczyń- 
skiego „O u stro ju  p ań stw a  p o lsk ieg o '. 2Ś09

Gtósna komisja szacunftoaa dla. Małopolski 
we Lwowie, zawiadomiła magistrat, że termin zgła­
szania szkód wojennych we Lwowie upływa 30-go  
ty m., a odnośne zgłoszenia należy przesyłać do 
miejscowej komisji szacunkowej we Lwowie uJica 
Trzeciego Maja I. 2, III. p.

—O—
Odczyt- W e środę, dnia 21 kwietnia o godz. 

pół do 6-tej odbędżie się w Tow. politechnicznem 
tygodniowe zebranie, ha którern dr. Józef Chania 
wygłosi odczyt p. t. „Fizyka promieni Roentgena".

*—O—
Dyrekcja Ptoleji Grabowskiej komunikuje: 

Id 20. kwietnia br. aż do odwołania wstrzymuje 
się bieg pociągów pospiesznych nr. 600101 i 6001Ó2 
na szlaku Kraków-Zakopane i z powrotem.

Przeciw nowemu haraczowi pocztowemu.
Prasa krakowska występuje jednomyślnie prze­

ciw ostatniemu rozporządzeniu ministerstwa poczt 
i telegrafów', które szczególnie obciążą prasę pol- 
aką wprowadzeniem podwyższonych opłat poczto- 
vych za przesyłkę dzienników. Dzienniki krakow­
skie po większej części powtórzyły argumenty, na­
prowadzone * przez nasze pismo zaraz po pojawie­
niu się tego niezwykłego rozporządzenia. W  osta­
tnim numerze omawia tę sprawę „Goniec krakow­
ski" w dłuższym artykule, który, analogicznie do 
naszych wvwodów, kończy w  sposób następujący:

Z TRZECIAKÓW

taweto Tumanom?!
w łaścicielka d ó b r U rzejow ice

o p a trzo n a  św. S akram en tam i, zm arła  dn. 17. k w ie ­
tn ia  w  K rakow ie, w  75 roku  życia.

E k sp o rtac ja  zw łok w K rakow ie odbędzie się 
20. kw ie tn ia , złożenie do grobow ca rodzinnego 
w U rzejow ieach  dn ia  22. k w ie tn ia  o godzin ie 10-tęj 
przed po łudn iem .

, O sobnych zaw iadom ień nie rozsyła  się.

Za spokój dnszy ś. p.

E d m u n d a ,  B a r t m a ń s k i e o ; o
em. st. radcy kolei państwowej,

zm arłego 32. m arca  1920 roku odbędzie się nabożeństw o 
żałobne 22. kw ietn ia , o godzinie 8-mej rano  w  kościele 
Ojców Jezu itów , n a  k tó re  k rew nych , znajom ych  i kolegów 
2812 zap rasza  ŻONA

T
K T eftoo ifctaa^ sti-T O ro ż a ł o b n e

za duszę śp.

W ANDY ks. CZARTORYSKIEJ
odbędzie się dnia 22-go we czwartek o godz. 7 lk  
rano w kaplicy zakładowej ro Snopkowie, na któ­

re zaprasza 2803
Zarząd Seminarjum gospodarczego w Snopkowie.

K a r o l  F r i t e
eta R adca dw oru k aw aler o rd e ru  Leopolda

po d ługich  a ciężkich c ie rp ien iach  zm arł d n ia  18. kw ietn ia  
p rzeżyw szy  la t 70.

W ciężkim  sm ntku  pogrążona żona z synam i syno­
wą I s io strą  zm arłego, zap rasza ją  k rew nych  kolegów i zna­
jom ych n a  obrzęd  pogrzebow y k tó ry  odbędzie się z dom u 
żałoby n l. Lelew ela 5. d n ia  20. k w ie tn ia  we w to rek  o g. 
ó-ej po poł. na  cm en tarz  Łyczakow ski. 2813

Zmącił na premiera łotewskiej.
Ryga. (Pat ). Radjo. Na łotewskiego p-rez> den- 

ta ministrów Ulmardsa dokonano 15 bm. w okręg* 
Palko (?) zamachu. Prezydent Uimanis jechał na. - 
branie polityczne- automobilem i miat na zebrauju u- 
dzielać wyjaśnień co do zakresu kompetencji rządu 
łotewskiego. Spiskowcy wysadzili przy pomocy p i - 
roksyliny drzewo przydrożne w chwjłi, gdy automobę 
miał drzewo, minąć. Drzewo nie padło jednak na sa­
mochód, a jedynie zagrodziło drogę jadącym. K astSl 
piła wymiana strzałów, poezem napastnicy zluogf. 
Zamach byt niewątpliwie zorganizowany przez bols. - 
wilców'. Jest to już trzecia z rzędu próba pozbawię,ą.i 
życja Ulmanisa, która się na szczęście nie ucl.i!;, 
równie jak poprzednie.

r V  £&  d .  <53 5=510 L 0  € 5 .
(Za ru b ry k ę  tę re d a k c ji  nie bierze odpow iedzialności'

Di>. S b MIKOŁAJSKI
jn Śniadeckich 6. Ii. p ord od godz. 3 —a popoł.

w chorobach v. ewn. i chor. dzieci. 1
S p e c ja lis ta  chorób skórćych  i wenerycznych

1 0 :2 7 .  . E l  E  I F l  C3- 3ES 3 r Ł
Sykstuskn ;r>.

©Ti mm m bz * s i u
ordynnjfc L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  3 , B e z b o le s a e  w y ry  
w a n ie  z ę b ó w , s z tu c z n e  z ę b y . k o ro n ? ,  m o s tk i  i t. d . •>

D b*« Z b S ^ o t o i e e k i 4 I
Zakład den tystyczny  o tw arty  Lw ów  Asnyka 2. róg Pańskiaj.

Oaatpta t o  Dr. iakab O w i ń s k i
Pracownia Dentystyczno-Teck.niczna

ul. H alicka ?!

In s ty tu t k o s m e t. D r  P ile ckie go  p i. D ą b ro w s k ie g o  I .
leczy choroby  skórne kosm etyczne tw a rzy  usuw a e le k try ­
cznością zm arszczki, b rodaw ki, b lizny , w łosy. Masaże tw a ­
rzy  leczenie w yp ad an ia  w łosów  farbow an ie  tychże. 2771

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ordynuje  Lwów nl. Romanowtcza 3. p a r te r  (przedłużenie 

ul. Akademickiej).  43

Naszelna Dyrekcja poisko-bałtydaego Tow a­
rzystw ! Handlowego i Transportowego (Spółka 
Akcyjna) w  Warszawie — w porozumieniu się 

z Bankiem kupieeiwa polskiego, podaje do ogól­
nej wiadomości, że z powodu zlania się przeds:ę- 
6iorsi«a  transportowo-spedycyjnego ^Polonia 
Kasprzycki i Sa roe brootoie. z powyższym  T o ­
warzystwem, p. Wiktor Kasprzycki został mia­
nowany Dyrektorem na lEIałopolskę z ramienia 
polsko - bałtyckiego Towarzystwa Handlowego i 

T  ransportowego. 2 7 4 i
Szczególne zawiadomienie będzie ogłoszone 

w najbliższym czasie.

B L  JSk, K  JŁ. O
w  ZIARNIE 1 w  PROSZKU  

B H O L E N D E R S K I E  i A N G I E L S K I E
j a l Ł O t o a j

I S I S Ł I  K H K H O W E
VAN H O U T E N A  i iNftYCH F.RM  

oraz w szelkie matePjały do wyrobów  
cukierniczych poleca istn. od r. 1897

S K Ł A D  T O W A R Ó W  K 0 L 0 M A U M -C U K IE R N 1 C 2 Y C H

S Z .  F R 0 I H  1 J .  T I 5 Z L E K
W A  3H . S Z  :>4

Skórzana 2, róg Grzybowskiej. Telef. 3202.
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GNIAZDO KOMUNISTYCZNE W  ŁODZI ODKRYTE
Łódź (Pat.). Dzienniki donoszą, że policja tamtejsza 

aresztowała ubiegłej nocy 8 agitatorów komunistycz­
nych. poszukiwanych oddńwna, utrzymujących stosunki 
ż Rosją sowiecką. Przy aresztowanych znaleziono o- 
dezwy antypasńtwowe i inny materjał kompromitują­
cy. Sprawę oddano prokuratorii.

R O B O T N I C Y  N I E M I E C C Y  W  R O S J I
Moskwa. (Pat.). Radjo. Przybyli tu przedstawi­

ciele robotników niemieckich, którzy utworzylj spe­
cjalną komisję do skierowywania wolnych sił robo 
czych z  Niemiec do sowieckiej Rosji. PrzecistawjcjeJe 
robotników oświadczył:, że z Niemiec do Rosjj może 
wyjechać około 50.000 uk w a łk o w an y ch  robotników 
metatistów, elektrotechników i t  p.

K n r s a  g i e ł d y .
Lwów, 19. kwietni* 1990.

T Akete b*nk**w* ta  sz tu k ą  (łącznio z kuponem  bieżącym )
W alu ta  m urkow a 

W e le tó  nom inalna 
O sta tn ia  dyw idenda

plac.: Żądają, tra n  sak.
korony 

40 0 -3 (1  
400— 34 
4 0 0 -3 8  
4 0 0 - 2 4  
300—10 
4 0 0 -2 0  
4 0 0 - 3 9

ta n k  akcy jnv  zw iązkow y 
IV f V erriUli 

B&nk gal 41* han d ln  1 p re  
Bank hip. gal 
Bank h ip  ?ei»el 
Bablt Indowy 
Bank przem ysłow y 
Bank cieittak. krad. <a>

B row ary  lw o w sk i, £00 — 60
Tow. ChodOrów 2 0 0 -  00
Tow. akc F ab r b a r t  200— 06
fów  Gafofa 200—00
Iow . Górka 200 — 14
Polska Nafta 700—00
Polskie Tow. handlow e 200—0(1 
Tow. Przew orsk 1000 — 80
Tow. R akszaw a 200— 13
Nakłady e lek tr .S ie rs z a ' 200- 06 
Tnw. Z ieleniew ski 200—10
L w ow ski akc Zakł Zast 400— 14 
Gal. Zakł. górn. Siersze 400—00

III. L isty  zastaw ne za 100 K
P

( ‘IM p rc  B anku fa l. d la  Łandltt 
i przem . 

łVt  prc. Banku h ip . gal, 
ł  prc. Banku h ip . gal.
«,;z prc. Ranku hip. zemel
i  ,  prc. D anku k ra j. gal.
i  p rc. B anku krą), gai,

Tow. k red  gat. ziem .
4c/0 Tow. kred . gal. 2łem.
4 1/, prc. B anku kred . zierts. gal.

IV. Oblłgi za 100 K (bez kupo n u  Bieżącego).
płacą:

4V« pre. Kom un. B anku kraj.
4 p re . Kom un B anku k ra j.
4 p rc . Kol. lokat. B anku krą).
4*/, Po tyczk i k ra j. gal. z r. 1903 
4*% Pożyczki kraj. g a l  z r .  3904, 1905 
4 pre. Pożyczki k ra j. gal. z  r . I90S (szkolna)
4 ł/s prc. Pożyczki k raj. gallc. z r. 1913

343 - •—
427*— •«. •—
650 -
340 — — —
215*— _  •_
43(1*— — —
400*— ------

. > przem .
770— __*-i.‘
660—
315— —*—
420— —• —

1400— — • _ —• —
980— —•—
390*00 —•—

2500— — *— —■—
330— —•— — -__
350 00 000*— 000—

14! 10— —•— — —
320 - __•__

1500— 0 0 - “* 00—

(bez k u p  Meż )
:ą żądają: transak .

70* - 7 1 —
72-00 73*00 — •—.
71*00 72*00 _ • —
72 00 73*00
72*00 73*00 ooooo
71*00 72*00 000*00
73*00 7400 000*00
70*00 71*00 —•—
71*00 72 00 — _

7000
06*25
08-25
69*00
6 95 0
6 9 0 0
6 9 0 0
6900
65011

4*/s prc. Pożyczki k rą j. gallc. z r. 1914 
4 pre, Poż- m. Lw ow a i  r. 1896-1900, 1911 

W aluty.
płacą: żądają: trausaŁ

Robie carskie po  100 rb . 2 l0 —  tao*— — —*
„ ,  po  5d0 rb. 2lÓ -  420—  ——
.  „ d roone 1 9 0 — 2 0 0 — — —
„ dum skin  (po 1(SQ0) 5 0 — 60-— —

(po 200) 35—  45—  -

żądają
71-00 
6 S25
69 25 
7 0 0 0
70 50 
7 0 0 0  
7000  
7 00 0  
66 00

K arbow ańce (po 1000f 0— 00— —
G rzyw ny (p ó  500 i w yżej) 8 — 12— 4-
100 franków  franc. {050*08 1250— 1375—8000
100 franków  szwajs. 3000*00 3200— 0 0 —
1 sterling 700*00 800— _ •  _
1 do lla r am erykańsk i 160 00 170— ooo—
1 dolla r kanad . 120*00 130— 000*00
M arki niem ieckie po 1080 290 00 31008 000 -  000

„ p e  100 27000 290*00 0 0 0 -0 8 0
Lei m m u ń sk le  (po 500) 241 — 290— coo -

, „ drobne 210— 220— - j o
L iry włoskie 70000 — * - -

Dewizy
płacą: żądają: tran iaiL

W yplata na  L ondyn 710*- 110* - 0 0 -
na ^ a ry t ilOO— J300* - . ——

, na Zurych 3100 — 3400 -
na Pragę 260*68 2S(J*O0 2 6 6 -2 6 8

, na W iedeń ”5*— l a — — —
, na Berlin ISO— 310— 300—297

O G Ł O S Z E N I A .
FORMY do w yrobu r u r  be­

tonow ych, Prasy  do w yro­
bu dachówek. Cem ent dosatr- 
cza „P ilo t” Lwów B atorego t.

9407

Ch r z e ś c i j a ń s k i  m agazyn
i p raco w n ia  suk ien  dam ­

skich E dw ard  Szkaradek  F re­
dry' fi 276!)

kamienicę II. p. z komfortem 
ogródkiom przy ul. Mikołaja za 
500.000 Mp.

II. p. z światłem elektr. przy ul 
G łęb o k ie j tuż koło Techniki za 
260 000 Mp.

II p. z wjazdową bramą dużem 
podwórzem ze sklepami nadające 
się na cele fabryczne przy ul.
Leona Sapiehy za 450.000 Mp 

II. p. z komfortem i ogródkiem z 
wolnemi latami przy ul. Tarnow­
skiego za 450.000 Mp.

11. p. z komfortem przy ul. Boni­
fratrów za 320 000 Mp.
11. p. z nadzwyczajnym komfortem 
tuż obok placu Akademickiego 
za 1,100.000 Mp.

W iU f i  P- °  10 pokojach z tego 5 pokoi w 
W i l i ę  czerwcu 1920 r. do objęcia z komfortem 

i ogrodem przy ul. bocznej Potockiego  
za 380.000 Mp.

I. p. w  Brzuchowicach 160Q ogrodu 
budowaną za 50.000 Mp. 2715

W i l l a  I. p. w  B n c  :ow i ach o 8-miu poko-
W  l l i ę  jach z  ogrodem 1.100Q  za 16(3.000 Mp.

2 U / j  l i n  I. p. i parterowa budowana stajnia na EJOŃGZOCHY do podszyw a
W111C 6  koni w Brzuchowicach 2a 210.000 k .  "  n ia  p rzy jm uje

_  dcli 7. 111/13.
Sprzeda ajencja „Fortuna1* Lwów ul. F ry-----------------------
d r > a . 6 w  t  8 . I I I ,  p  o d  g o - l z .  3  5  p o p o ł . E S

„Okazyjną** 
Kamienicę 
Kamienicę

Kamienicę
Kamienicę 
Kamienicę

Willę

Dam II. p. kamisnlcb
za nowy automobil cię­
żarowy 5-cio tonowy 
ewentualnie mało używa­
ny dobrej marki. Zgłoszę 
nia listowne z bl.ższemi 
warunkami do Admin. 
ood -Automobil". 2773

MEKESZKl ha lly  ręczne i 
m aszynow e, odbijan ie  

w zorów  R ichelien, plisow an;e 
poleca C hrzęść. Zakład Haftów  
A kadem icka 22. i. p. 2807

PŁUGI m otorow e i parow e 
zaraz dostarW y „ Pilot* 

Lwów, Batorego 4. 2644

B a P A  dachow a, gw oździe, 
wagi, kasy, taczk i, śie- 

kiery, piłv. cy rk u la rk i, w i­
rów ki, Łi a wki n a  m leko po­
lecam  M. Kierski Lwów, Pa­
saż M ikoiuscha. 2693

2WYŻ 200 kam ienic w róż­
nych punk tach  m iaSta 

sp rzed a  ajencja „Celeritas* 
Lwów, Jagiellońska 17. 2711

SZAFA ubran iow a do Sprze­
dan ia . D w orska G rodzi­

ckich 1 II. p. 2720

SPRZEDAM silny lajeton . 
Zgłoszenia Skólski Re­

s tau rac ja  Leona Sapiens- 31.
2730

M R T U R  SMUTNY stro iciel 
fo rtep ian ó w  O chronek 5. 

oficyny I. p. p rzy jm u je  s tro ­
jen ia  i reperacje. 2785

ZGUBIONO broszką  z szm a­
ragdem  i dw om a b ry lan ta ­

m i. U czciw y oddaw ca o trzy ­
m a w ysokie w ynagrodzenie. 
Soclianikow a O bozowa 5. 2792

Br o w n i n g ,  Driiiing, powóz 
kupię. Pług Praga benzy­

now y nowy i strzclbą-brow - 
n ing sprzedam . Lwów Kassala 1 
Na skałce 1. 1. 2736

H^ZW IGARY, ufki 3, 6, 4 . :  
■ w  m t. długie Nr. 20. 25. 30. 
trz y  wagony sp rzedam  4 Mk. 
za kilo  D w ernickiego 7. 2751

się Cvta- 
2796

Ka m ie n ic a  w raz  z ogro­
dem  do sprzedan ia . Po­

średn ictw o  w ykluczone, w ia­
dom ość: T ea tyuska  17. t. p.
Nr. d rzw i 9. 2756

Rauta i wychowanie.

SŁUCHACZKA filozofji po­
szukuje lekcji n a  w yjazd 

W zdrow ej lesistej okolicy, 
języ k  n iem iecki, francusk i 
m uzyka. Ł askaw e zgłoszenia 
do adm in .' „ K m je ra” pod 
„Praca*. 2757

fiANNA ebrześć. p isząca bie- 
■ gle n a  m aszynie  obznajo- 
m iona z m an ip u lac ją  b iu ra  
handlow ego w ładająca  w  sło­
w ie i piśm ie język iem  polskim  
l n iem ieck im  poszukiw ana. 
„P ilo t” B atorego 4. i 2722

Kupno i sprzedał.

GARNITURY m łocarn iane 
parow e i k iera tow e oka­

zyjnie do sp rzed an ia  „Pilot 
I.w ów B atorego 4. 2335

K UftS tańców  d la  po czą tk u ­
jący ch  rozpoczynam  i w 

na jk ró tszy m  czasie w yuczę. 
W yższy k n rs  rozpoczynam  25. 
Specjalny  k u rs  m azu ra  tozpo- 
ezynam  N ow icki Pańska 16.

2794

Z AJĘCIE znajdzie  in te li­
gen tna  p an ien k a  w  in s ty ­

tucie  kosm etycznym  Supiń- 
skiego 2. II. od 3-5. 2724

LOKAL sk ładąjący  się z 
dw óch pokoji i k uchn i 

Jest do od stąp ien ia  w  ś ró d ­
m ieściu  1. p. Zgłuszenia do 
Admin. pod J  2 . 2793

Posady i prace.

W IAŃKl dośw iadczonej, 
w zględnie w yszkolonej 

„ n u rce”, p ierw szorzędne  św ia­
dectw a, poszukuje  się zaraz  
do n iem ow lęcia. Zgłoszenia 
pisem nie pod „C hłopczyk” 
b iu ro  Sokołowskiego Jag ielloń­
ska 7. 2752

M U PIĘ  obrazy  w y b itnych  
■» m ala rzy  polsk ich  i m eble 
antyczne. Zgłoszenia pisem ne: 
A dm in istrac ja  „K u rjera” A- 
m ator. 2218

S a m o ch ó d  L.499
O-cio osobow y 28. H. P. mało 
używ any  p raw ie  n a  now ych 
gum ach  do sp rzedania. Pośre 
dn icy  w ykluczeni. Zgłoszenia 
pod „M inerw a” do B iura 
„R u ch ” K raków , Szczepańska.

1 / ANI)ÓT)AT ad w o k atu ry , po-j 
■* siadający  przeszło  20-letn ią  
p ra k ty k ę  w  n o tarjac ie , adw o 
ka tu rze , a w  in sty tu c jach  fi­
nansow ych, hand low ych  ilp. 
zajm ujący k ierow nicze s tan o ­
w iska  poszuku je  odpow iedniej 
posady. Zgłoszenia pod  „P ra­
cow ity* do Admin- 27C8

CEMENT gips ty lk o  wago­
now o poleca „Pilot 

Lwów Batorego 4. 2550

APTEKA w  Peezyniżynie po­
szukuje  asy sten ta  tub  asp i­

ra n ta  w drug im  roku , n a ro ­
dowości polskiej. Bliższa wia-| 
dom ość u w łaściciela  JttljUsźa 
Nowickiego w PecżćHlżynie.

2371

Różne.

& |ftLA D V SŁA W  SCHUETZ 
w *  m alarz  pokojow y R ynek 
21. Lwów, p rzy :m u je  m alo ­
w an ia  pokoji k u ch n i i k latek  
schodow ych po najniższej 
cfinis. 2512

M EBLE rozm aite , rów nież 
an tyczne  do nabycia. 

K upno sprzedaż  L ndw ik i Ma­
chulskiej Sapiehy 41. 2594

F ORTEPIAN hebanow y, me. 
ł,Ie salonow e, kostjnm y 

d atnskie, obrus, kolczyki do 
s p r z e d a n ia  ul. Z yblikiew icza 
38. p a r te r  nr. d rzw i 4. godz. 
11.12 rano , 2648

SANDAŁY’', m eszny, buciki 
dziecinne h u rto w n ie  i de- 

ta ilic zn ie , „ Ib is” P iek arsk a  l c  
2663

POSZUKUJĘ w ózek sporto ­
w y w d obrym  stanie. 

W iadom ość nl. P iekarska  1 C 
M ieczysław Rosyk. D entysta.

2768

DO sp rzed an ia  2 kosfjum y 
g ranatow e w iosenne z do­

brej m ate rji Tarnow skiego 8 
p a r te r  codziennie po południu, 
do 6. 2762
pAŁA U  dw adzieścia  k ilk a  
• pokoi 850 sążni ogrodu 
n a jw iększy  kom fo rt okolica 
p a rk  stry jsk i. Genu m ilion  
200.000 M arek Czyk K opern i­
ka  1 11. p. od 5-7. 2770

R YŻ kaszę hl-eczaną, jęcz ­
m ien n ą  poleca h u rto w n ie  

ew entualn ie  d e ta iliczn le  Syn­
d y k a t ekonom iczny Bielow-
skiego 5. 2801

SMOKING now y p rzedw o­
je n n y  i k u rtk a  angielska 

do n ab y cia  w sklepie „Lam us" 
ul. R om anow icza. 2781

Mieszkania.

DAM m ate rja ł p a  ub rań  
lub kostjum  p ierw sz 

jakości za w yszukanie  mi 
szkan ia  4-5 pokoi z komfo 
tern. Zgłoszenia Łyczakń 

65 drzw i nr. l2. 271

W  BRZUCHOWICACH do 
w ynajęcia w illa 15 pokoi 

i lokal restauracy jny ..M . Kier­
ski Lwów, Pasaż iliko lascha , 

2733

DWORSKI oficjalista, p raco ­
w ity , sum ienny , rozum ie 

się n a  ró żn 3'ch dz ia łach  go 
spo d arstw a , ogrodnictw ie, le­
śnictw ie, pasiecznictw ic, w y­
rab ian iu  w in  ow ocowych i 
b rzozow j'ch , (w ielki dochód 
m ogą dać b rzozy, n ie rębać!),i 
poszukuje  posady  od 5 kw ie­
tn ia  na  o rd y n arję . A dres: Jad  
Byczek, ekonom , Piecżygóry, 
o. p . U hiJSftw , ko to  Sokala.

2421

INSTYTUT KOSMETYCZNY, 
kalo tecłjn ika  D ra Pileckiego, 
piać D ąbrow skiego 1. 1. u su ­
w a w łosy, rm urszk i, b rodaw ki, 
plam y, pryszcze, m asaż tw a­
rzy , leczy choroby  skórne, 
w ypadanie  w łosów , fa rbow a­
nie włosów. 2549

FIRMA W olak i H eran  za ­
kład  kafła rsk i ul. Leona 

Sapiehy SI. p rzy jm ie  ch łop­
ców  d e  nau k i ka fla rs tw a  ta-: 
kże z p row incji. 2690

śpieszcie e!sg. Panie!
Kraw iec dam ski Jó ze f Flick 
w ykonuje gustow nie  i tan io , 
kostium y.p łaszcze, suknie, u!. 
B lacharska 20. Z p row incji za 
48 godzin. 2603

N a u c z y c i e l k a  m uzyki,
francuskiego, n iem ieck ie­

go będąca w k ry tyczncm  po­
łożeniu poszukuje  posady na 
2 godz. dzienn ie  „Nauczyciel­
ka* A dm inistracja . 3694

G HARCICF) m ło d ą  w łóczącą 
vsię  dn ia  26. Mi. 20. rano 

sam otn ie  po lw ow skim  dw or­
cu tow arow ym  zab ra łem . Ce­
lem skom unikow an ia  się z 
w łaścicielem  podaję swój adres 
por. T adeusz B ielski. Poczta 
połow a 29. bat. 1UV. d. a. k.

2723

|  MORGÓ .V lasu buko- 
" we go drzew o dosko­
nałe n a  m ate rja ł w  okolicy 
L iska sprzedam . Zgłoszenia 
list. W ysocki W ybranów ka 
Post. Rest. 2681

POSZUKUJĘ w pobliżu śród­
m ieścia 3-4 pokoi z ku­

chnią , m ożliw ie z kom fortem . 
Pośrednictw o w ysoko w yna­
grodzę, Zgłoszenia J. R. uL 
Bema 1. 14, h  p. 2802

m orgów  lasu b u k  na 
i t ł D U  siedm  la l, do sprze­
dania. Zgłoszenia lis t. W yso­
cki W ybrauów 'ka Post. Best.

2682

kilogram ów  najlep- 
“ '■ * ' szych p row ian tów , lub 
1000 kor. gotów ką, dam  za 
w yszukanie  m i jednego  lub  
drvóch pokoi z k u ch n ią  bez 
m ebli. Z głoszenia: K opernika 
20. II. p. W b iu rze  u  woźnego.

2793

liii. t o
z w ykszta łcen iem  fachw em  lub  d łu­
go letn i p ra k ty k a n t i obeznani z w y­
rębem  dęb iny  p o trzeb n i. — Hotel 
Gcorgea Nr 26. 2805

P a ń s t w o w a  s z k o ł a  a r t y s t y c z n e g o  p r z e m y s ł u  d r z e ­
wn ego  w B y d g o s z c z y  r o z p o c z y n a  n a u k ę  1 m a j a  

1920 r .  Szk o ł a  p o s i a d a  działy
sto larsk i, M eblarski, koszykarsk i, drzew m ryt snycerstw o i 
kow alstw o. N auka trw a  4-5 lat, oprócz tego uruchom i się 
4 letni k u rs  nauczycieli ry su n k ó w  i k u rsa  m ala rs tw a, rze­
źby dekoracji i zdobnictw a. — W aru n k i p rzy jęcia  w y­
kształcenie ludow o (17 letniej lub  tem uż odpow iednie. 
Podan ia  przyjmują Dyrekcja od 15. k w ie tn ia  1920 r. 
Bydgoszcz. 66 DYREKTOR.
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B I Ź U T E ^ Ę  W  Z Ł O C I E  § S R E B R Z E
uierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne, m edal  joni ki i sre 

bro slotowe, w wielkim wyborze poleca

S ,  J .  i i i o i i s s i l
(założony w r. 1 Sfi4)

Lwów ul. Batorego, wejście od ul. Bourlarda 2 I. p.
Za złoto, sreb ro  i drogie kam ien ie  p ia li się wysokie ceny

Ajencja „Foituna*1 Lwów ul. Frydrychów  
1. 8 .  H I. p .

Poszukuje do kupna  50-70 mordów w tern 1-2 m o r­
gów lasu możliwie szpilkowego, z budynkam i na 
Jinji kolejl Lwów-Zaszków Janów lu b W in n ik i .  2716

B ^ u r o  c e n t r a l n e
wielkiego przedsiębiorstwa

przyjmie zaraz Polkę katoliczkę rutynowaną w bti- 
chalterji. Zgłoszenia z odpisami świadectw nadsy­
łać pod „S. B. ID P. 8 “ do biura ogłoszeń Soko­
łowskiego za okazaniem noty dwudziestom arko­
wej Nr. 802.325. 2772

-  m o n t e r ó w
p o d  w  o  z  i  o  - w  y c h
poszukują warsztaty samochodowe za dobrem w y­
nagrodzeniem, wikt w naturze. Reflektuje się tyl­
ko na pierwszorzędne siły z dobremi świadec­
twami. Warsztaty Okręgowe D. O. Genu, L wów, 

Janowska 120. . 2808

3 0 0 0  ton i l t l i i
po przystępnych cenach przybędzie w  naj­
bliższych dniach jako tranzyt do Gdańska. 
Sprzedawcy zechcą zgłosić się czemprędzej do

Ernst Braun Ł Ca., Gdańsk

Mi Kapelusze
poleca

fabryka kapelusz y Rudolfa Neuwelta
Lwów, B a i o n cw a  3. Własny  g m a c h  f ab r ycz ny .

P rzy stan ek  tram w aju  H. G. 2378

„ B E T O M ”
Fabryka w.rtiiaw cementowych

w  H s iz d y c z o w ie — K a c h a m n ie  
Dostarcza w każdej U iś c i: dachówkę  
cem entową, cegłę cementową, bloki be­
tonowe, (pustak ) rury betonowe, żłoby, 
schody, krawężniki; płyiki posadzkowe, 

tudzież szuter i piasek. 2.002

W ł a s n y  t e r  p r z e m y s ł o w y .
Zawówienia wykonuje szybko i jaknajsiaran 

niej po możliwie najniższej cenie.
O ic rtj na żą d a n ie . —  Pe czta  j stacja kolejowa w m iejscu, 
Adre" dla telegr, : „BUTON'1 Hnidyczów-Kochawina-

W I N A W ę g le rs k ie - 
i A u s t r y s c k i e

p y  n a f n l i s z y c h  c e a a t i i  p o l e c a  
H A R O E l .  H E R B H T Y  i  K H W Y
E S S 1 4 I S 2M  m E M L &
u e  L w o w i e ,  t a l .  R u t o w s k i e g o  3 .

BERNARD 'PÓŁOlNlECłRr’
lc ta .S 3 .t3 jo  1

o r f e p S a n y  I  p i a n i n a
L w ow ie, ul. Kłem. T ań sk iej t.

i#ł»ips9ra nij nf] lat ' dobrze prososnijący skład żelaza, maierjałów bitdDw! 
SiłDiibjijLjf uli 3u !■«' i In tatów kolonialnych wraz z o nirtuth raol̂ rai
znajdującym i się w  najlepszej dzielnicy około 30 kilom!:- 
od Poznania, dob ie  połączenie kolejowe z Poznaniem

!io mzidoDia lob do zamiany go nisiotlieniott w liigiticzsEli
N ieruchom ości te są o d p o w iedn ie  na  każde inne p rzedsięb  
Łask. oferty  pod I. G. 004 do R udo lfa  Mosscgo, Poznań

F

S t o i p i M  s i i f f s ® g
s y s te m u  „P R IM U S " 2702

P O L E C A  A i T O H l  H A L S K I
LWÓW, OL. SOBIESKIEOO 1- 3.

Włos hońshi I wołowy
K u p u l ę ,

Oferty z próbami i podaniem cen nadsyłać pod 
„W los“ do binra ogłoszeń Tow. Akc. „Reklama 

Polska“ — Warszawa, Jasna 10. 52

 — H-  ____-  *  Ł  w  średn im  mieście w pobliżuN i e m C l l O m O S C  P oznania  zc sta rym  renom o­
w anym  składem  m an u fa k tu ry  do S p r z e d a  Ij i a lub do ZS 
miany  na n i e r u c h o m o ś ć  w N ie m c z e c h .  Ofer t y pon 
H. B. 670 do Rudo lf a  M o s s e g o  w Poz nan iu .  46u

FOliTKPjAN k ró tk i, czarny  
ton p iękny, sp rzed am / Mo­

żliwa zam iana  n a  p ian in o  lub 
fo rtep ian  sta ry . K nnernika 25. 
p a r te r  oficyny. 27S4

j£U P IĘ  fo rtep ian  p ian in o  lub 
** fish a rm o n iu m  zaraz  P ań ­
ska 21. H anak. 2787

1

Import śledzi założone w 1908. 472
Adr. U l.: HHAUNCO Gdańsk. Telefon 11. i 49.

Dalsze transporty będą regularnie nadchodziły.

FKYZJKRSKIt: dębow e u-
r/.ądzcnie sp rzedam  ul. 

D ąbrow skiego 1. II. p. drzv. i 
n r. 9. m iędzy 2-4 oglądać.

2 7 88

W alne .zgrom adzenie Gwarków Gwarectwa 
naftowego i woskowego „Niebytów* odbędzie się 
w e Lwowie w  biurze Gwarectwa „Nieby-lów" przy 
ulicy Sykstuskiej L. 25. II. p. w  dniu 22. maja 
1920. o godz. 4. popołudniu z następującym po­
rządkiem dziennym :
— 1. Odczytanie protokołu z poprzedniego ostat­

niego Walnego Zgromadzenia z d. 7. kwietnia 1914.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za czas 

od ostatniego Walnego Zgromadzenia i przedsta­
wienie rachunków.

3. Sprawa ustanowienia dopłat na roboty wiert­
nicze łub sprzedaży głównego majątku Gwarectwa 
(terenu w Niebyłowie) i likwidacji Gwarectua.

4. Wnioski Członków.
W e Lwowie dnia 16. kwietnia 1920.
Dyrekcja Gwarectwa naftowego i woskowego  

,.Niebytów". Wiktor Csadek, Dr. Jan Deskur, K. 
Gąsiorowski. 2797

K ARPACKA spółko drzew na, 
Lwów ul. 3. Moja 16, za­

kupi n a ty c h m ia s t parcele p rzy  
to rze  kolejow ym  we Lwowie, 
nadające  się  pod budow ę ta r ­
taku . 2791

P IŁKI tenisow e w dobrym  
stan ie  kupię. Jan in a  Za­

w adow ska, Lwów, G liuinńska 
11. 2781!

! ! S « S  w WROCŁAWIU
o d  2 6 . K w i e s j i l a  d o  1 .  M a j a  1 9 2 0 .

H r f s d j a t #  S & a s i a .  U f o i c r j r .  E H t e b l e * . U r z ą d z e n i a ,  
r i t t i a w n i c t w s .  R S s f e r j a t j  b u ^ s s w S a i s s .  T e c h r t i r -  

k a .  S S u s i e w S a  m s t s s y n ,  B S S a S s i r j a f f  a p t e c z n e .
C f r e m i i & a l j a  S u r o w c a .

HMiyn tylko za okazaniem legitymacji i znaczka jarmarczne- 
go. Uprzednio zamówi?,nie borwzględnie konieczne.

WROCŁAWSKIE IIW ARZYS i WO JAaMARRU
(BK  E SL A U E P  M E S S E G E S E L L S C H A F T )

0 3 a .X > -4 -a .e i* a i'ti3 z^ 4 ase> ^  T K fr. S 7 ,
MiESKANiA WSHAZUjŁ: Verkehrsveftin przy g ł. dworcu I (am Hauptbahnbai 1)

T O W A R Z Y S T W  O  W E A J E M 3  Y C H  U B E Z P I E C Z E Ń " ' W " K H A N O W I E .  

C e  n y  n a . f  ' w y  s fc s  «  ̂
po jałrfeh będą przyjm owane ziem iopłody do ubezpieczenia od gradu w  r. 1920 

Spodziew any plon w szystkich ziemopłodóA' podaw any być m u-i w  cetnaracfo metr.

1 5 .  M a j a
odbędzie się ciągnienie 1 k lasy  Polskiej Państw ow ej 
Loterji Klasowej. K ażdy drugi los w ygryw a. Wy- 
grnue razem  w ynoszą 33 m iljonów  m arek. Gł. wygr. 
w  pierw szej klasie  100 ty sięcy  in. d ruga  50 tysięcy  
itd . razem  sv 1 klasie  1 m iljon  300 tysięcy- m arek. 
Cena losów do jednej k lasy  M. 80 za cały los, M. 10.

za ósem kę. — Dom Bankow y 2780

Lwów, pi. M arjucki 7. 
(róg K opernika).SchUtz i Chaj@s

L. R p d z g j z ie m io p ło d ó w Za 100 tg
Mkp. L. R o d z a j  z ie m io p ło d ó w Za 100 [[. 

Mkp

1 Żyto ozim e . . 2 4 0 . - 20 Konicz b iały  (n a s ie n n y } ....................... 3000.—
2 „ ja tę  . . . - ....................... . 240. - - 21 r czerw ony n a  paszę . . . . 1 00 .-
3 Pszen ica  ozim a lu b  ja ra  . . . 300.— 22 K sparceta  n a s i e n n a ............................. 3 0 0 .-
4 Jęczm ień . . . . 2ą0,— 23 „ na p a s z ę ............................. 50.—
5 O rkisz . . . . . 24 R zepak z im o w y ..................................., 7 0 0 .-
6 O w i e s . ....................... 240.— 25 l e t n i ............................................... 600.—
7 H reczka . . . . 26 L n ianka  fLnlca, ftźvj) . 200.—
S K ukurudza. . . . 200. — 27 K onopie w ł ó k n o ................................... 500. -
9 Proso  . . . . . 500.— 2S „ n a s i e n n e ................................... 800 .-

10 Groch z w rk łr 600. - 29 Len w łókno  .............................................. 6 W.
11 Groch „w ik lo rv au i W ielogroch . , 700— 30 n asien ie  ................................... 9 0 0 .-
12 R o b ............................. 500. -- 31 M a k ..............................................  . . . 800.
13 B o b i k ....................... 4 2 0 . - 32 T v t o ń .......................................................... 1000.-
14 Fasola pospo lita 7U0.— 34 K a r t o f l e .................................................... 80 .--
15 f-oczewica zw vkła  . . . . \  . . OOO.-— 34 B uraki c u k r o w e ................................... 50.—
16 \Vvka . , . 300. — 35 „ p a s t e w n e ................................... 4 0 . -
17 L u b i n ....................... 200. - 36 N asienie b u raków  cukrow ych  . . 1000 —
18 lo c o .— 37 „ „ pastew nych . . . 1200.— j
19 Konicz czerw ony lub szw edzki (jasiony) 4000.— s

a
dojnej krowy odbędzie się w  piątek dnia 23. kw ie­
tnia 1920, o godz. 10-ej rano przy ul. Zielonej 
1. 107. obok rogatki. Magistrat m. Lw ow a. 2811

W razie  w yłączenia słom y z ubez­
p ieczenia  lnb  ubezp ieczen ia  w 
niższym  niż obok oznaczonym  
stosunku , zaliczka zostan ie  pod­

w yższoną.

Słoma w stosunku do warioki ż arna litijf Ig hęizle r,tarninie: I

z pszenicy, żyia, jęczm ien ia , swsu | w V8 części 
i ziem iopłodów  strączkow ych  w art. ż ia rn a

z h reczk i w  ’/io rż.ęści 
w art. z ia rna

Nie p rzy jm u je  się do ubezpiecz, 
łodyg i liści p rzy  k u k u ru d zy  <>- 
raz naci p rzy  ro śb n ą ch  o k o p o u . 
Słom a rzepaku  i łu b in u  m oże być 
ubezpiecz, w dow olnej części w ar­
tości z ia rn a, lub  też w yłączoną /. 
ubezp. bez podw yższen ia  zaliczki

Jarzyny ogrodowe i wszelkiego rodzaju inne ogrodowizny, owoce, kw iaty, i cebula nie będą przyjmowane do ubezpieczenia
Na podstaw ie  rozporządzen ia  ces. z 15 IX. 1915, Nr. 280 Dz. u. p. o naieżytościaCh sk arbow ych  opłaca się p rzy  u- 
b e z p ie c z e n ia c h  gradow ych  1% zaliczki w raz z należy tościam i ubocznem i, tj. zw iększonej o opłatę da  fundusz 
rezerw ow y i należy toś m an ipu lac . — p rzy  ś w ia d c z e n ia c h  tj, w yp ła tach  odszkodow ań Vs°/o Przyznanego o dszko­
dow ania. O płaty  pow yższe n iszczeć będzie  T ow arzystw o  Skarbow i P ań stw a  b ezpośredn io  i ściągać je  od b iorących  

ubezpieczenie p rz y  opłacie p rem ii, w zględnie po trącać  przy w y p ła tach  odszkodow ań. 2797

Za redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz Jampolslś. Drukiem A. Goldmana, Lwów Sykstuska 19. Redaktor odpowiedzialny: Tadeur* Stroiński


